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-------------------------------·----------------------------.... -------------------------------------------------------

w·itamy krajowy zlot 
korespondentów robotniczych i chłopskich 
Czołowi publicyści prasy postępowej świata uczestniczą w obradach 

* 
Wczoraj rozpoczął się w Warsza 

wie I krajowy zlot korespon· 
dentów robotnicŻych i chłopskich. 
Spośród ponad 12 tys. koresponden­
tów. których liczy prasa polska, przy 
było do stolicy Państwa Ludowego 
kilkuset najczynniejszych i najbar­
dziej doświadczonych, aby omówić 
dotychczasowe wyniki pracy, podzie 
Iić się w1.a.jemnie doświadczeniami. 
skrytyk1>wać co jest złe, upowszech· 
nić dobrą praktykę t wytyczyć meto 
dy pracy na przyszłość. 

Korespondenci robotniczy, to nie 
":\ zwykli korespondenci dzfonnika. 
To wielki ruch społeczny budowni­
czych socjalizmu, 

WARSZAWA (PAP), Wczoraj, dnia 
6 bm. rozpoczął się w Teatrze Naro­
dowym w Warszawie I krajowy z.lot 
korespondentów robotnimych ~ chłop 
skich, na który przybyło kilkuset 
na jbardz:iej wyróżniających się akty 
wnością korespondentów. 

Na zlot przybyli liczni przedstawi­
ciele prasy partii komunistycznych 
i robotniczych następujących kra­
jów: Związku Radzieckiego, Francji, 

ganu Rumuńskiej Partii Robotniczej; nego organu Komunistycmej Pa.rtii 
G. Mate, redaktor „Szahad Nep", cen Szwecji; A. Christ~nsen, redaktor 
tralnego organu Węgierskiej Partii .. F 'lteten", centralnego organu Ko· 
Pracujących; C. Cbałaczew. przedsta r ·nlstyC'l.llej Partii Norwegii; T. 
wicie] „RabotniC?:esko Deło", central Holst, redaktor „Land og Folk". cen 
nego organu Bułgarskie,f Partii Ko- tralnego organu Komunistycznej Par 
monistycznej: L. Barca, redaktor tii Danii I L. Nleminen, redaktor 
„Unita.". centralnego organu Włos- "Tyokansan Sa.noma.t", centra.J.nego 
kiej Parli! K0omunisty~ej; S. Jo- organu KomuntstyczneJ. Partii Fin­
hansson, redaktor „Ny Dag", centrałla.ndii. 

Niemie<"kieJ Republiki Demokraty. k 
cznej, Czechosłowacji. Węgier, Rumu o 1brzym1- su ce s 
nii, Bułgarii, Włoch, Szwecji, Nor-
wegii, Danii I Finlandii. 

W obradach zlotu biorą m. in. • k • „ t • zs RR 
udział: członek kolegium redakcyj. pozyCz I pa11s WOWeJ W 
nego i kierownik działu krajów ·de­
mokracji ludowej „Prawdy" - red. MOSKWA (PAP). - Minister­
L. S. Baranow; P. Courtade, redaktor st wo Finansów ZSRR ogłosiło na 
„Humani~" - centralneg!> organ~ stępujący komunikat: 
Francuskiej Partil Komunistyczne.>; Piata Państwowa Pożyczka Od· 
K. Maron. redaktor „Neues Deutsch- · . . . 
land". centralnego organu Socjalisty budowy 1. RozwoJU G?spodark1 
cznej Partii Jedności; T. Selmaru, I Narodowe) ZSRR, rozpisana 3 
reda.ktor „Scantea.", centralnego or· maja 1950 roku, na sumę 20 

miliardów rubli, subskrybowana 
została do dnia 5 maja, na sumę 
24 miliardów 563 milionów rubli, 
przekraczając przewidzianą sumę 
o 4 miliardy 563 miliony. rubli. 

Subskrypcja pożyczki trwa w 
dalszym ciągu. 

Delegacja Łodzi i województwa 
na zlot korespondentÓJV robotniczych i chłopskich 

W Warszawie obraduje ogólnopolski zlot ko.respondentów robotniczych 
i chłopskich. - Na zdjęciu - grupa korespondentów „Głosu" z t~­
renu Łodzi i województwa na chwilę p:rzed odjazdem do Wa.rszawy. 
Na pierwszym planie znana przod.own'ka, z PZPB im. Stalina tow. Ra-

musowa. 
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10 i pół miliona 
ludzi pracy 

manifestowało wolę wałki i pracy 
dla pokoju i socjalizmu 

WARSZAWA (PAP) - 1 Maj 
miał w bieżącym roku przebieg im· 
ponujący. W pochodach 1-Majowych 
wzięło udział 10.500.000 ludności, w 
tym 3.500.000 ludności wiejskiej. Ta 
kiej masowości 60-Jetnie dzieje ob· 
chodów I-Majowych w Polsce .de 
znały. 
Hasła wypisane na niezliczonych 

transparentach, portrety wodzów 

światowego proletariatu i przywód­
ców polskiej klasy robotniczej i mas 
ludowych, okrzyki wzno~zone raz po 
raz na cześć Józefa St.a.lina' i Bole­
s!awa Bierut.a, na cześć WKP(b) i 
PZPR, Polski Ludowej i Związku Ra 
dzieckiego były wyrazem uczuć i 
dążeń narodu, dumnego ze swych 
sukcesów, świadomie i śmiało znue· 
rzająceg-0 do socjalizmu. 

Oni to pomagają Partii i Rządowi 
WYkrywać brak.i i błędy. Oni to w 
coraz wie}kS7.e,1 mien:e rozpowszech­
niają doświadczenia budownictwa 
"'tcialistycznego w mieście i na wsi. 
Korespondenci - to ludz.le, którzy 
głęboko tkwią w budownictwie socja 
llstycxnym i rozumieją jego potrze­
by. 

Za.szczytny tytuł korespondenta ro 
bot.niczego lub chłopskiego n1>szą w 
Związku Radziecltim dziesiątki tysię 
cy ludzi. To ich na.zwał STALIN -
„przywódcami proletaTiackiej opinii 

TYSIĄCE KOMITETOW POKOJU 
W pochodach miej.Slkich wzięło U· 

dział ponad 900 tysięcy chłopów ma„ 
ło i średniorolnych, w ekipach łącz· 
ności miasta ze wsią wyjechało na 
wieś około 115 ty.sięcy robotników, 
dokumentując rosm.ący i wzma.gaijącv 

się wcią~ s<>jusz robotniczo-chłopski. publicmej". 
Ruch korespondentów roł>otnl- czynią przygotowania do wielkiej akcji zbierania podpisów Tegoroczne manifestacje 1-Majo­

we · charakteryzowały się również du 
żym udziałem kobiet (około 3 mi&· 
nów) i młod:lieży (około 3,5 milio­
na). 

czyc~ i chłopskich ma w Związku 
Radrieckim bogatą i sławną trady­
cJę. Od leninowskiej „Iskry" i stali­
nowskie1 „Brdzoły". poprzez „Praw­
dę" z lat 1912 - 1914 aż do dzisiej­

pod Apelem Sztokholms.kim 
' . . 

szej potężnej prasy radziecldej, ko- WARSZAWA (PAP). - Szeroka 
respondenci robotniczy I chłopscy - sieć Komitetów Obrońców Pokoju, 
to prawdziwi twórcy prasy. ludzi pra z ldórą współpracują, milionowe rre 
cy. to duma prasy radzieckiej. sze społeczeństwa polskiego, rozpo-

W Polsce ruch korespondentów ro częła przygotowania do wielkiej ak­
botnłczych l chłopskich jest jeszcze cji zbierania podpisów pod Ape­
młody, ale już może poszezyclć się Iem Sztokbolskim. 
dość dużymi osiągnięcia.mi. Przodu- W całym kraju odbYWają się ma­
je w nim na.sza prasa partyjna, któ- sowe zebrania. obrońców pokoju. Te 
rej poszczególne garety mają od kil matem obrad s11, uchwały Sesji 
kuset korPsn~„•lentów do paru tysię Sztokholmskiej Stałego Komitetu 
cy („Trybuna Robotnicza" - 2.400). Swiatowego Kongresu Obrońców 
Niejednokrotnie notatlta Q7.Y artyku- Pokoju oraz omówienie sposobów 
lik, praysłany przez korespondenta, . . • 
zdecydował już 0 szybkim usunięciu zb1era~ia podp1~ow Pod Apelem. Na 
br3k•·. niejeden pomysł raojonaliza- zebra.mach tysiące ludzi _różnych 
t01'9ki został tą drogą ro.zpowszech- war~tw społe~ZllYC~'. pogl~dow i wy 
błony znan deklaruJe swoJ udział w wiei 

• • . . . kiej akcji, aby dać możność każde· 
Nasza Pal1ia przywiązu;ie d~ze zna I mu człowiekowi dobrej woli w Pol 

c~nie do ruchu korespondentów. Na sce wypowiedzieć się w sprawie u­
m 1:lennm Towa~sz ~IERUT po- chwał i złey.iyć pod Apelem swój pod 
stawił przed P&Ttią m. ID. następulą pis. 
ce zadanie: 

* • * „Przestrzegać, aby kl'Ytyka i sa Znaczenie uchwał 3 - Sesji Sztok 
mokrytyka, zarówno OO. góry jak 
i od dołu nie była dławiona przez holmskiej oraz przygotowania do 
czynniki 1 osoby, których doty· akcji zbierania podpisów pod Ape 
czy1 0 ile. oczywiście, nie posiada Iem bardzo żywo omawiane· było na 
ona charakteru jawnie wrogiej, konferencji Stołecznego Komitetu 
czy ukrytej dywersji. Obrońców Pokoju. Kilkuset uczestnl 

W tym celu otoozyó również od ków konferencji oświadczyło zgo· 
powfednlą opieką i W7.Jiąć w ochro dnie, że sprawę pokoju uważa z:a 
nę przed atakami WTogiego środo świętą i jak najaktywniejszą współ 
wis.ka korespondentów prasy ro· pracą z Komitetami Obrońców Po­
botniczej i chłopskiej, zabezpie. koju, w akcji zbierania. podpisów 
czyć, aby sygnalizowane przez pod apelem - dadzą wyraz swoim 
niclJ spostrzeżenJa były wnikli- pragnieniom pokrzyżowania zbro­
wie roopa.trywane i załatwiane w dniczych planów podżegaczy wojen 
myśl interesów Państwa i klasy nych. 
robotniczej". * * * 
Witając I zlot koresponclentów ro. Masowe zebranie Obrońców Poko 

b0otniczych i chłopskich jesteśmy Ju w POZNANIU uchwaliło poprze 
przekonani że korzystając ze wspa- dzić zbieranie podpisów pod Apelem 
niałych wzorów prasy radzieckie! n- wielką pracą uświadamiającą wśród 
czynimy z tego ruchu ważne nari:ę· mas istotę tej akcji. W tym celu bę 
dzie budownictwa socjalistycznego. dą przeprowadzane rozmowy w 

~~~~ 

W poniedziałek. dnia 8 maja br. o godz. 17 w sali „Ogni 
ska", ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 

Ogólnołódzka odprawa 
partyjnych prelegantów i wykładowców 

Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich prelegentów 
K-0mitetu Łódzkiego, Dzielnic i wykładowców szkolenia 

obowiązkowa. 

KOMITET ŁODZKI PZPR 
WYDZIAŁ PROPAGANDY 

mieszkaniach poszczególnych oby­
wateli, którzy będą mogli u siebie 
w domu składać podpisy. Młodzież 
szkolna od 4 klasy szkoły podsta­
wowej podpisywa6 będzie apel w 
szkołach. 

W miastach powstają specjalne 
Komitety Blokowe, na wsi zaś gro· 
madzkie, które czuwać będą nad 
całością akcji. W skład komitetów 
wchodzą ogólnie poważani obywate 
le, wybierani na ogólnych zebra­
niach, lokatorów bloku lub miesz· 
ka.ńców wsi. 

* * 
Na rozszerzonym plenum Woje­

wódzkiego Komitetu Obrońców Po 
koju w OLSZTYNIE, na którym re 
prezentowane były wszystkie powia 
towe komitety województwa stwier 
dzono, że rucfl obrońców pokoJu w 
Olsztyńskim wzq1aga się z dnia na 
dzień, Komitety, powstałe nie tylko 
w miastach i zakładach pracy, ate 
również w gminach i gromadach -
prowadzą ożywioną działalność. ~n 
mp, iż akcja zbierania. podpisów 
$Uzcze nie rozpoczęła się, z miast 

v-·~- 7? . 

300 tys. robotników 
strajkuje w Argentynie 

NOWY JORK (PAP). Z Buenos Ai· 
res donoszą, że w Argentynie wy­
lmchł strajk około 300 tysięcy robot· 
nlków pnemysłu mięsnego, kttłrzy 
domagają się poprawy warunków pła 
cy i pracy. . 
Smiałe operacie partyzantów 

· w południowej Korei 
MOSKWA (PAP) - Agencja TASS 

~odaje za Centralną Koreańską Agen 
cją Telegraficzną wiadomość, ie je­
den z l\<ielkich oddziałów parlyzanc· 
kich, działających w południowej czę 
.ści prowincji Kanwon, po przełama· 
niu silnej strefy obronnej, wtargm~ 
do jednego z najważniejszych miast 
tej prowincji - Czunczen. 

Podczas walk ulicznych z policją. 
miejscowa ludność udzielała party· 
zantom znacznej pomocy. Po skutecz 
nym zakończeniu tej śmiałej opera· 
cji, oddział partyzanc;:k~ WTÓCił do 
swej bazy. 

Atak na miasto Czunczen był ucz· 
czeniem święta 1 Maja przez party. 
zantów południowej Korei. 

i wsi województwa napływa.tą już 
listy z tysiącami podpisów ludności, 
solldaryzujl\(:eJ się z Apelem Sztok 
holmskim. · 

W dniu 1 maja ludność woJ. -ol­
sztyńskiego zebrała na fundusz obro 
ny pokoju 5.600.000 zł. 

Na terenie POMORZA 1.uiieje 
już ponad 3.000 Komitetów Obroń 
ców Pokoju. Duły udział w pracy 
biorą kobiety, które w· ~l~lu komi 

tetach stanowi!!, znaczną większojć. 
26 księży bardzo aktywnie współ­
pracuje z komitetami i wchodzi w 
ich skład. 

W BYDGOSZCZY utworzono o· 
prócz komitetów dzielnicowych 
20 obwodowych, które stanowią po­
średnie ogniwo między komitetem 
·dzielnicoWYm, a blokowym. Komi· 
tety te wybitnie przyczyniły się do 
ożYwłenia i usprawnienia 'pracy, 

Defilujące · oddziały odrodzonego 
W oj ska. Polskiego ludność obrzucała. 

kwiatami. 
W dniu 1 Ma.ja, w d!niu między­

narodowej solidarności mas pracują.· 
cych w walee o pokój i s~jalizm, 

r>rzeprowadzono zbiórkę na Fundusz 
Obrony Pokoju. W cdągti jednego 
dnia zebrano Pt>nad 100.000.000 zł. 

li' piątą r•cznic:ę 

rozbicia . hord hitlerowskich „ 

przez zwyQięskq Armię Radziecką 
Odezwa rzqdu Niemieekiei Republiki Demokratycznei do narodu niemieck 'ego 

BERLIN (PAP). - W związku z 
uroczystościami1 jakie odb~dą się w 
Niemieckiej Republice Demokratycz.· 
nej w dniu 8 n1aja, jako w piątą rocz 
nicę kapitulacji armii hitler<>wll'kiej, 
rząd Niemieckiej Republiki De:;1okra 
tycznej ogłosił odezwę do narodu. 

„W dniu 8 maja 1945 r. - stwier· 
dza odezwa - pod ciosami zwycię· 
cięskiej Armii Radzieckiej załamał 
się ostatecznie faszystowsld reżim 
terroru; wojny i zniszczenia. 

„Trzecia Rzesza" skapitulowała 
bezwarunkowo, po zgładzeniu milio­
nów kobiet, starców i dzieci, po wtrą 
ceniu świata w okrutnlł wojnę i po 
zadaniu 9lbrzymich cierpień nuodom 
oraz doprowadzeniu Niemiec do ka* 
tastrofy. · 

8 maja 1945 roku zamknięty został 
haniebny rozdział w dziejach naszej 
ojczyzny. gdy słowo Niemiec było na 
całym świecie nazwlł obelżyw4. 

RozpocŻął się w historii Niemiec 
nowy okres, w którym naród niemi~ 
cki otrzymał możność .zdobycia dri> 
gą demokratyczną i dzięki wysiłkom 
pokojmvym szacunku innych naro· 
dów i zapewlUenia sobie lepszej przy 
szłości. 

Nie własnymi siłami naród nie­
miecki uwolnił się od faszyzm.u. To 
armia Związku Radzieckiego, który 
padł ofiarl} zbrodniczej agresji, roz· 
gromiła dyktaturt faszystowską w 
Niemczech i zerwała okowy narodu 
niemieckiego. 

Niemcy były wówczas jedni wj.el 
ka ruina. Dziś Ni~eeka Re,Pitblik:l 

Dem.-0kratyczna. jest wielkim warszta wiadał się za demokratycznym zje-
tem pracy i odbudowy. dnoczeniem Niemiec. 

Oszukana przez hitleryzm i oszoło W przeciwieństwie do P:Olityki 
miona ]}rzez bombardowania ludność Związku Radzieckiego, dążącej 'do za 
niemiecka stała. w obliczu katastro· bezpieczenia pokoju i do zabezpiecze 
fy. Dziś naród niemiecki, biorąc ~rzy nia niezależności narodów, anglo-ame 
kład z naszych przodowników pracy rykańskie władze okupacyjne prowa· 
w przemyśle i rolnictwie, ·pracuje ~ą w Niemczech Zachodnich impe· 
nad pokojową odbudową ojczyzny. rialistyczną politykę agresji. Pogwał 
Dorasta, nowa, nlłodzież, która uczy ciły one i gwałcą w dalszym ciągu 
się i buduje nowe życie. uroczyste zobowiązania powzięte w 

Niemcy hitlerowskie były ogni· Poczdamie. Dokonały one podziału 
skiem dzikiego szowinizmu i ośrod· Niemiec, dążąc do uczynienia z za­
kiem haniebnej teorii rasizmu. Nie· chodniej części kraju obozu ,militaryz 
mieeka Republika Demokratyczna mu i bazy agresji. Chcą on1' użyć 
walczy o pokojową współpracę i rów młodzieży niemieckiej jako mięsa 
nouprawnienie wszysticich narodów i armatniego w służbie an~lo-amery­
wszystkich ras. kańskiego imperializmu. Wolność na 

Dyktatura faszystmvska była ni· szego narodu jest znów ' zagrożona 
C~Yll\ .. nie za1!18skowanym p~nowa: i zagrożone jest samo jego istnienie." 
mem· ntoit-Opolistycznego kapitału 1 Odezwa stwierdza następ' nie, że 
wielkich obszarników. 

cały naród niemiecki powinien zrozu 
W Niemieckiej Republice Dem.okra mieć znaczenie dnia 8 maja, jako ro 

tycznej rzesze pracujące decydują 0 cznicy uwolnienia Niemiec od faszyz 
własnym losie, kierujł własnymi fa. · d · k 
brykami i kopalniami oraz uprawiają mu przez Armię Ra ziec Ił• 
włamą ziemię. Odezwa. kończy się słowami: ' 

W dniu 8 maja 19~5 r. Armia Ra· „Wstępujcie w szeregi narodowe· 
dziecka otwcrzyła narodol\i niemie· go frontu Niemiec Demokratycz;.. 
ckiemu drzwi do prz~łośei, :~tę· nych! Do walki o zjednoczenie na· 
pu i pokoju. Dzięki niezliczonym ofia szej ojczyzny ! Do walki o sprawied!i 
rom radzieckim droga do demokracji wy traktat pokojowy! Do walki o 
stanęła dla narodu niemieckiego trwałą przyjaźń ze Związkiem Ra· 
otworem. dziecklm i o pokój na całym świecie?" 

Naród nie::-.liecki będzie za to Odezwa podpisana została przez 
wdzięczny Zwhazkowi Radzieckiemu premiera Grotewohla, wicepremiera 
i Generalissimusowi Stalinowi, Jąóry I Ulbrichta i innych członków rządu 
!lllwet w czasie inwaZ.)i f~yetow· Niemieckiei ReDublikl Demokratycz· 
ri iei 1 bestialiatw hitlerowslclch wypo nłj. 



Hala ci~żkiego przemysłu, 
na XXII! Międzynarodowych Targach w Poznaniu 

Miarowe, potężne uderzenie ~•1łota 
pneun~atycznego, charakterystyczny 
jazgot tokarek, stłumiony szum ma.­
s;;yn włókienniczych, trzask wyłado­
wań elektrycznych - oto muzyka, 
jaką witają zwiedzających wielką ha. 
lę clężkiego przemysłu na Międzyna 
rodowych Targach Poznańs.kich de· 
m-0nstrowane w ruchu maszyny. 

W hali tej rozgościły się prze:-.:y­
sły stanowiące najważniejsze funda­
menty naszej gospodarki narodowej; 
WĘGLOWY - zaopatrujący gospo­
darstwo narodowe w podstawowy su 
rcwiec przemyslowy i główny arty­
kuł naszego eksportu, HUTNICZY 
- dostawca żela:.ta i stali, ener;;ii, 
która porusza i oświetla nasze fabry 
ki, oświetla i ogrzewa domy mie.~zkal 
ne, ELEKTROTECHNICZNY - wy 
posażaj~cy enel'getykę i inne przemy 
sły w niezbędny spr"Z~t, wreszcie ME 
TALOWY - przemysł o olbnymiej 
różnorodności produkcji, wytwarzają 
cy przede wszystkim maszyny i sta 
nowiący podstawę dalszego uprze· 
mysłowienia kraju. 

Problematyka górnictwa 
i energetyki 

cyjną naszego hulnictwa. Huta „Bai!· 
don" pokazuje frezy i noże tokarskie 
ze zwykłej stali, których tylko zęby 
lub ostrza napawane są elektrodami 
ze stall szyhkotnącej. Frezy te i noże 
nie ui;tępują w niczym narzędziom, 
zaopatrzonym w płytki z „vidii" t da 
ją wielką oszczędność wysokogatun­
kowej stali. 

Inne osiągnięcia hutnictwa, to ko­
lejowe łożyska toczone, nigdy daw. 
niej w Polsce nie produkowane, a da 
lej narzędzia wiertnicze do geologlcz 
nych wierceń poszukiwawczych. Od· 
znaczają się one wielką trwałością l 
nie !'I\ gorsze od najlepszych narzę. 
ci7i dotvchczas importowanych. Nato­
miast opatentowane pompy głęhino­
we dla przemysłu naftowego odzna· 
czaj<\ się 3 razy większą wytrzyma· 
łością od pomp sprowadzanych prze1. 
nas z zagranicy. 

Rośnie potęga 
polskiego przemysłu 

„Elektrotechnik w słutbłe kultury" 
zainstalowano teatralną aparaturę o· 
~wietleniową oraz wystawiono wsze! 
kie typy produkowanych przez pol-
ski przemysł aparatów radiowych. Pozostaje jeszcze do omówienia o-

Akumulatory i ogniwa, aparaty te· 1tatni ,,lokator" hall clęłklego nrze­
lefoniczne i łącznicę oraz różnorodny mysłu - przemysł metalowy. Jednak 
sprzęt teletechniczny wypełniają sto- fe rozmiary jego ekspozycji i r6fno· 
isko „Elektrotechnika w slułble łącz rodność produkcji wymagają specjal-
ności". nego artykułu. 

„Elektrotechnika w służbie komu- Hala ciężkiego przemysłu na 
nlkacji i transportu" - to temat na- XXIIl MTP daje w największym 
stępnego stoiska, gdzie wystawiono skrócie obraz osiągnięć robotników, 
silniki trakcyjne i nastawniki dla Io- inżynierów i techników naszych klu­
komotyw kopalnianych i tramwajów, czowych prremysłów. Wysunięcie na 
nastawniki dźwigowe itp. pierwszy plan nowości produkcyj. 

Wreszcie w dziale zatytułowanym nych ilustruje w dobitny spolÓ~ ol· 
„Elektrotechnika służy podwyższe• brzymi post~p i wielkie wzmocnienie 
niu poziomu życiowego ludności" po- potencjąłu przemysłowego Polski, o­
knzano żarówki i domowy sprzęt siągnlęte w toku realizacji Planu 
qrzejniczy, kuchenki i piecyki elek· 3-lefniego. 
tryczne. grzałki, żelazka itd. Stały W przeciwieństwie do targów l wy 
wzrost zużycia tego sprzętu oraz ża- staw w państwach kapltaliatvcznych, 
rówek świadczy o postępie elektryfi- !Jdzle spoza towarów nie widać czło· 
kacji kraju i o coraz większym zu- wieka, liczne plansze i fotografie w 
:i:yciu energii elektrvcznej w gospo- p11wllomicl;l teqorocznych T11rgiiw Po­
darstwach domowych. ;mańskich' · pokazują przodownlków 
Nowością tego stoiska są wysta- pracy I racjonalizatorów - najbar­

wione po raz pierwszy na Targ11ch no dziej świadomych budownłczych no­
woczesne iluorescencvlne rury o• · wepo ustroju, .qwarantującego lepsze 
~wietlenlowe. Dają one światło zbli-1 jutro człowiPkowi pracy, pokazują 
7.oue do dzlenneqo i nie męczą dzięki równ'też Olliekę, jaką paf1!lłwo l'Udo· 
f(1mu wzroku, a ponadln sto~owanie we otacza masy pracujące. 
Ich tli\fe rlufa oszc,z„dnoli<- pratlu. J. F. Ch. 

• Nr Ir.i 

Truman i jego doradca 
Były współpracownik Hitlera - gen. Guderian - otrzymał 
stanowisko „doradcy" kół rządzących USA. Guderian poma· 
ga przy reorganizacji armii amerykańskiej według zasad hi· 
tlerowskich. {Z gazet). 

Guderian: Wyżej rqczkę, Herr. Truman! 
(Rys. J. Gordfna7 

Centralną część hali zajmuje sto­
isko górnictwa i energrtyki, nad któ 
rym górują umieszczone na stalo· 
wej konstrukcji dwie wielkie bryły 
węgla i . soli, obwiedzione czerwony­
mi rurkami neonowymi. 

Z natury rzeczy jednak w stoislrn 
tym nie eksponaty towarowe, lecz 
problematyka odgrywa główną rolę. 
Pokazano tu graficznie wspn11ialy 
rozwój przemysłu węglowego, który 
w r. 1938 wydobywał 38,1, w roka 
1949 - 76,5, a w roku l!JS5 będzie 
wydobywał około 100 milionów ton 
węgla. Będzie to możliwe dzięki uru 
chomieniu twwych kopalń, budowie 
nowych szybów i poziomów. N~ldady 
inwestycyjne przemysłu węglowego 
będą bowiem w najbliższym 6-ledu 
5 razy większe, niż w okresie Planu 
3-letniego. Znacznie wzrośnie jego 
mechanizacja. 

Zjednoc1enie metali nieżelaznych 
szczyci się licznymi lekkimi !!•opami 
aluminium, zastęp11jącymi miedź oraz 
opanowaniem technologii odlewów 
c!ągłych. Zjednor'7enie demonst.rujn 
np. blok met„111 długo4d 4 m, odlany 
przy pomocy formy (wlewnicy) wyso 
ko~cl IO cm, wyposażone! w rucho· 
mą podstawę. Dawniej bloki miały 
dluqość pół metra, ho takiej wielko­
ści były formy, nowy sposób odlewa 
nla daje znaczną oszczędnoś·~ cen­
nych metali kolorowych i lepsza 
strukturę wewnętrzną odlewu. 

N owołci przemysłu 
elektrotechnicznego 

W walce o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

W specjalnej niszy, której ściany 
wyłożono bryłami węgla, co daje 
wrażenie wnętrza kopalni, pokazano 
nowoczesną maszynę górniczą, pol· 
skiej produkcji wrębówkę oraz 
pełny asortyment mechanicznych 
świdrów górniczych, na zewnątrz 
hali zaĄ.,, )copalniany, taśmowy trans· 
porter węgla. Coraz szersze 3tosowa 
nie tych mechanizmów w naszym ko 
palnictwie węglowym będzie, obok 
dalszego rozwoju współzawodnictw:i, 
potężną dźwignią wzrostu wydajno­
ści. 

Wielkie portrety znanych w całej 
Polsce górników przypominają o ko­
lejnych etapach rozwoju ws.półza­
wodnictwa w przemyśle węglowym. 
Widzimy tu podobizny: Wincentego 
Pstrowskiego - inicjatora współza­
wodnictwa indywidualnego. Francisz 
ka Apryasa - inicjatora. współza­
wodnictwa zespołowego i Wiktora 
l\Iarkiewki - inicjatora wr;półzawod 
nictwa długofalowego. Na honoro­
wym miejscu umieszczano KARTĘ: 
GóRNICZĄ - świadectwo uznania 
i sh1sznej oceny ofiarnego wysiłku 
górników przez społeczeństwo i Rząd 
Polski Ludowej. 

W stoisku gbrnictwa i ener&: '.yki 
pokazano również rozwój produkcji 
koksu, wydobycia soli i torfu oraz 
ropy naftowej. Widomym świadec· 
twem naszych wysiłków nad zmniej 
szeniem deficytu paliw płynnych, są 
próbki produkowanych przez nas pa 
liw zastępczych, jak benzol, metanol 
i alkohol bezwodny. 

W dziale energetyki zilustrowany 
jest szybki postęp produkcji energii 
elektrycznej, która w r. 1946 była 
już znacznie wyższa, n"iż w r. 1938, a 
pod koniec Planu 6-letniego przewyż 
szy ten poziom kiLkakrotnie. Olbrzy 
mie osiągnięcia mamy na polu elek·, 
tryfikacji ws.i. W ciągu trzech lat 
sprawowania władzy przez lud udo­
stępniono korzystanie z ene1·gii elek­
trycznej większej ilości wsi, niż w 
w ciągu 20-letniego okresu istni~­
nia Polski kapitalistyc;;mo-obszarm­
czej. Do końca roku bieżącego bę· 
dziemy mieli już 12,495 zelektryfiko 
wanych wsi. 

Pozostałe gałęzie przemysłu, wy· 
stawiające w hali ciężkiego przemy­
słu, przemawiają. do zwiedzająceg.J 
najbardziej przekonywającym języ­
kiem, językiem eksponatów. 

Osiągnięcia hutnictwa 

r Praca w Polsce Ludowej ,jest spra cz<e częstym 7Jawiskłem w wielu I Formy satyrycznego ośmieszania la 
w stoisku przemysłu elektrolech- wą czci i honoru. Klasa robotnicza zakładach i instytucjach, Pociągają zlków na łamach gazetek ściennych, 

nicznego dominuje odznaczający i;ię świadoma jest swych praw i obo- one za sobą strat.ę setek tysięcy ro WYWIC!zania ich nazwisk na „oślich 
nowym rozwiązaniem konstrukcyj- wiązków gospodarza kra.iu, świado- bocxogodzin, dezorganizują często deskach", „ta.blicad1 łazików", a 
nvm fragment podstacji transforma- ma jest swej historycznej roli twór. pracę. hamują. realizMję planów szczególnie praca uświadamiają-0a 
torowej ze slupami nośnymi linii wy cy i budowniczego socjalizmu. Wy pr<lqukcy,inych, przynoszą. szkodę agitatorów, przyc:r.ynlła się w du· 
sokiego napięcia, olbrzymim, 60-lo- razem tej świadomości jest ciągle współtewarzyszom prally. Klasa ro- źYm slopniu rlo obniżenia absencji, 
nowym transformatorem, wyłącznika- roz!'zerzający się ruch współzawo- 'botnicza wydała zdecydowaną wal- Poważnym jednak dotychczas błę· 
mi transformatorowymi, mierniczymi dnictwa i jego wyższa forma - w kę wszelkim przejawom łamania dy dem było, że w walce z łazikami 
i odłącznikiem. Dalej wystawiono bowlązanla długofalowe. Wyrazem seypllny pracy. Skutecznym orężem nie zaktywizowano ws:T.ysłkl,ch. bez 
rnzpzielnia okapturzonP., normalne tej świ;idomości sa cyfry z nadwyż w tej walce ,jest uchwalona w ub. wyjątku członków partii I swl.lldo· 
oraz gazoszczelne przeciwwybucho- ką wykonanego planu 7,a I kwartał miesiącu przez Sejm ustawa „o za mych robotników. Komitety i egze 
we dla kopalni węgla, silniki wsze!- 1950 r. - są wspaniale osiągnięcia bezplec:r.eniu socjalistycmej dyscy- kutywy organlzac,jl partyjnych, rady 
kiei mocy i wielkości, urządzenia ter produkcy,jne klasy robotniczej w pliny pracy". zakładowe, dyrekcje zaltładów I agi 
moelekłrycznP, silniki do pomp głę- Czynie I-Majowym. Walka z „łazikami" ws:.r.elklego au tatorzy bądź nie dociera.U do wszyst 
binowych, piece hartownicze, aparaty Obecnie, kiedy masy pracuja.ce t.oramentu wymaga nie tylko kon- kich pra-0ownik(1w, bądź też ograni 
do spawania elektrycznego, fragment naszego kraju mobilizują swe wy.sił sekwentnej realizacji przepisów u- czaił się w walce z łazikami do do 
laboratorium wysokiego napięcia itp. ki do realizacji i przedterminowe- stawy, lecz przede wszystldm wzmo rywczych akc.fi. W walce o ksztal-

\A,r stoi~kn ,,E\ektroterhnika w słn:;, go wykonania pierwszego roku Ph żrnia. pracy polit~10zno • u~wiada· towanie socjalistycznego stosunlrn 
bie zdrowia" zwraca uwagę uniwer- nu 6 - letniego, znajdują się jesz- mlającej wśród mas o konieczności do pracy, wszczepiania maso~ za· 
salny aparat rentgenowski, oryginał- cze jednostki zarówno wśród klasy 7.achowania takiej dyscypliny pracy, san i poczucia soc.ialistyczneJ dys: 
net polskiej konstrukcji. który od ze- robotnicze.i jak i wśród rzesz inteli która w pP.łńi 1..asluży na nazwę so- cypllny pracy winni uczestniczyc 
szłego rokn produkujemy seryJnie, gencji pracującej, które łamią dysc;y cjallstycmej. Organizacje partyjne aktywnie wszyscy członkowie par· 
diaterri;iie krótkofalowe, lampy kwar- pllnę pracy. Fakty nleuspra.wiedll· mają już powaźnP. osiągnięcia i do tli. Walka ta winna trwać d~póty, 
cowe l inne aparaty elektromedycz- wlonych nieobecności w pracy, spó I świadczenia w walce z absencją, w dopókl słowo absencja, łazik, me zm 
ne. źnlania się, niesumiennego stosunku walce o kształtowanie wśród mas knie ze słownictwa. naszych zaJPa· 

W pomysłowo urządzonym stoiskudo pracy, maszyn i narzędzi są jesz socjalistycznego stosunku do pracy. dów pracy. 

Ił' !iZq§cq zlożqn.1q pod pisq 

POD APELEM POKOJU 
„Obywatelu Polski Ludowej, złóż puścić. Zeby rozumiały, źe zjedno- koju, na szczeblu wojewódzkim, miej nową armią aktywnych bojowników 

swój podpis pod Apelem $wiatowe· czente wszystkich uczciwych ludzi, skim, powiatowym l dzielnicowym, Komitetów Obrońców Pokoju. 
go Komitetu Obrońców Pokoju, któ· pragnących wolności l pokoju. stwa- winny czuwać nad tym, by w poke· Od aktywności naszych organizacji 
ry głosi: 1za. niezmożoną potęgę, która potrafi jowej akcji zbierania podpisów pod partyjnych, trójek 1 pełnomocników 
· „Domagamy się stanowczego rozbi6 wszelkie zbrodnicze zamiary Apel Sztokholmskl zaktywizowały obrońców pokoju, od slly mobllizują. 

zakazu użycia broni atomowaJ, wrogów ludzkości. się szerokie kręgi działaczy organiza· cej ponad JOO tysięcy agitatorów par 
jako oręża napaści wojennej l ma Chcemy 11gruntowa6 w każdym cji społecznych, wszystkich stron· tyjnych, zasobnych w doświadczenie 
sowej zagłady ludzL Ząda~y u· człowieku żyjącym w Polsce najgłęb nictw polity~znych oraz wielkie rze- pracy uświadamiającej , zależy w wiei 
stanowienia ścisłej kontroli mię- sze przekonanie 0 słuszności walki sze bezparty1nych. klej mierze rezultat pracy tysięcy bo 
dzynarodowej nad wykonan~ell! obozu pokoju, któremu przewodzi ~omitety i organiza?Je partyjne, jownlków pokoju - bezpartyjnych, 
tej uchwały. Będziemy uwazah Związek Radziecki I wielki przyjaciel klore ponoszą całkowitą odpowie- robotników, chłopów, kobiet i mło. 
za zbr~dnlarza wojennego ten ludzkości _ Stalin, przekonanie 0 dzialność za pracę komitetów obroń· dzieży, Inteligentów, go:ipodyń domo 
rząd, kl~ry by pierwszy zasloso- wielkiej, niezwyciężonej slle tego ców po~oju, powinny pamiętać, że wych I rzemldlników. 
wal bron atomową przeciwko ja. obozu klerowmctwo to mogą skutecznie Dotrzeć do każdego mieszkania w 
kiemukolwiek krajowi". ' spełniać jedynie poprzez aktywnych, mieście 1 na wsi. Nie zostawić ant 

Oto z czym zwracać się będą w naj Chcemy włączyć _do aktywnej wal. uświadomionych członków partll, jednego człowieka bez możności wy· 
bliższych dniach partyjni 1 bezpartyj kl 0 pokój setki t'ysięcy ludzi dotąd wchodzących w skład tych Komlte- rażenia swej woli pokoju, wyjaśnić 
ni agltatorzy pokoju do milionów biernych, wahających się, Chcemy tów. sens i znaczenie każdego podpisu w 
mie!!zkańców miast, miasteczek i wsi podnieść , uświado~i~nle polityczne Wielkie zadania, Jakle stoją przed walce z podżegaczami wojennymi, 
polskich. i poglębic zrozumierue słusznej, po· naszą Pa1tią w milionowym ruchu o- usiłującymi groźbą bomby atomowej 

Co my - naród polski - chcemy k~j~wej polltykl rządu ludowego brońców pokoju, wymagają wysiłku opanować świat - oto ambitne zada. 
osiągnąć przez włączenie się do tej wsrod szernkich warstw społecznych. wszystkich bez wyjątku jej człon- nie, jakle wykonają setkl tysięcy o. 
potężnej, światowej kampanii zbiera- Chcemy, by ~=!ka 0 po~f { staj:a się ków. \Vymagają przede wszystkim brońców pokoju, którzy zbiorą w clą 
nia. podpisów pod Apelem Pokojul nowymi czynnd iem ~o l zac ~:s mobilizacji według miejsc zamiesz- gu maja. kilkanaście milionów podpi· 

Chcemy pod tym bezspornym, zro- pracu ących 0 wzmozonego wysi u kania tysięcy agitatorów partyjnych, I sów. 
zumlatym, najbardziej ludzkim ha· produkcyjni:go dla wykonania na· którzy swoją świadomość polityczną W wykonaniu tego zadania pomoże 
słem skupić kllkanaście milionów szych zadan gospodarczych 1 kultu- i doświadczenie w pracy wśród mas im nasza Partia, pomogą nasi agita-
Polaków, którzy niezależnie od środo ra~ych. 

1 
bi ni d 1 6 

wykorzystają w kierowaniu półmilio- torzy partyjnL 
wiska, przekonań, wierzeń religij· ampan, ę z era a po p s w ~rze. 
nych gotowi są zasilić coraz bardziej prowadzac, będą Komitety Obro!lców 
potężniejące szeregi obrońców poko· Pokoju, ktore t~orzone ~ą- w kazdym 
ju całego świata. powiecie, w kazdym m1escle i mia· 

Chcemy zedrzeć maskę z amery- steczku, . w gromadzie i w każdym 
kańskich imperialistów i ich satell· bloku _miejskim. W Jednym tylko 
tów. Pokazać, że to są cl, którzy szy· woj. lodzklm powołano ostatnio w 
kują. się gorączkowo do nowej zbrod· ciągu 3 dni 5'"? gromad~ki.ch i bloko· 
ni, do rozpętania nowej, niosącej za- wych Komi!etow Obroncow Pokoju, 
gładę ludzkości zawieruchy wojennej. Do Komłtetow tych wchodzą licznie 

Chcemy, by miliony obywateli kobletv i młodzież: wchodzą chłopi, 

Powszechna amnestia na Węgrzech 
w piątą roeznicę w„zwolenia 

ździernika 1950 r. powrócą na Wę· 
gry. 

· h k tkó · · ki j rzemieślnicy i kslęza. 
Przemysł hutniczy zaprezentował wszystklc za ą; w ziemi pols e Ak j bi i d i , j t 

k „ . . ł t jasno zdawały sobie sprawę ie ~ c a z eran a po i> sow es po· 
rury wyso oc1smemowe, m 0 pneu· 1 · . , · . ' : tężną kampanią polityczną. Zadaniem 

W związku z piątą rocznicą wy· 
zwolenia Węgier weszła w życie u· 
stawa o amnestii pmvszechnej, wyda 
na przez Radę Prezydialną Węgier­
skiej Republiki Ludowej. 

Amnestia obejm.uje swym zasię· 
giem również obywateli" węgierskich 
- przebywających poza granicami 
Węgier - którzy na polecenie lub 
pod wpływem fałszywej propagandy 
faszystowskiej, czy też z innych 
przyczyn, mylnie pojmując ówczesne 
stosunki, opuścili granlce Węgier. 
Działanie tej amnestii nie odnosi si1: 
do osób, które zajmowały kierowni· 
cze stanowiska w systemie faszystow 
skim lub dopuściły się głównych 
zbrodni wojennych względnie p-0sta· 
nowieniem Rady Ministrów Węgier· 
skiej Rep11bliki Ludowej zostały po­
zbawione obywatelstwa. 

Wszelkich informacji, dotyczących 
działania amnestii i związanej z nią 
repatriacji na Wę~ry - udziela po· 
selstwo Ludowej Republiki Węgier~ 
skiej w Warszawie, ul. Aleja Róż 3, 
codziennie z wyjątkiem sobót i nie 
dziel od godz. 14-16 a ponadto w 
miesiącu maju również w niedziele 
i dni świą.tecme od godz. 10 - 13. 

matyczny 0 wadze baby" - 2 t"s. kój mozna obronie, ze wojnie mo a j l dni . 1 ś . d ś 1 • '' • • ' • . • - d jet es po es1en e wia omo c 
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stwa, dotarcie do osób najbardziej za 

Przed 5 rocznicą wyzwolenia CSR ~~~:J~.h Jat~::!nr~h wi~~~!e~::~:; 
~ kl na na1zą Partię i wymaga dużego 

Marsz Bulganin i tow Suslow w Pradze wysiłku od każdego aktywisty par-
• • tyj n ego. 

PRAGA (-) Masy pracujące Cze- PRAGA (PAP). Jak donosi a.gen- Toteż w~zystkle nasze ogniwa par· 
cja CTK, na uroczystości piątej ro- tyjne ponoszą odpowiedzialność za. 

chosłowacji uroczyście prz.ygotowu- crzm.icy wyziwolenia Czechosłowaoji prawidłowy, najbardziej szeroki za. 
ją się do 5 rocrz.ndcy wyv:wolen:ia kra przel Armię Radrviooką preybyła dn. slęg zbierania podpisów. Organizacje 
ju p:t'TZe<l bohaterską Amrlę Radziec- 5 bm do Pragi delegacja radziecka. partyjne nie mogą w żadnym wypad­
ką, Na czele delegacji stoi wicepre· ku za1tępować szerokiego aktywu in. 

RoOotnicy fabryk i zakład6w pi;ze mier Związiku Rad~eck.iego marstz. nych partii, organizacji społecznych 
mysłowych ora1Z chłopstwo pracuJą- BUŁGANIN. Do deleP,cji należą se- oraz świadomych, bezpartyjnych bo· 
ce wltaiją zbliżające się święto no- kretaTZ KC WKP'(b) f'TTSŁOW, wlce jowników o pokój. Odwrotnie, trójki 
:wyroi sukcesami produkcyjnymi. mim~ter sipraiw mgr~ n,..crzmych Zorin partyjne, · które tworzone będą. rów· 
· it „ ~ ii iten. Rodimoow. nolegle do Komitetów Obrońców Po· 

W stosunku do osób, korzystają· 
rych z prawa amnestii, nie będzie 
wszczęte postępowanie karne, o ile 

osoby te w terminie do dnia 4 pa· 

Delegacja 

Niemiec Demokratycznych 
przybyła do Pragi 

PRAGA (PAP). - Na uroczystości 
i>iątej rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji prZez Armię Radziecką przy 
była delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na czele 
delegacji stoi minister przemysłu 
Fritz Selbmann. 

„Członek partll jest obowiązany . 
- czytamy w statucie PZPR - przo 
dować w pracy zawodowej, wła­
snym przykładem pobudzać bezpar 
tyjnych do wzmagania wydajności 
i dyscypliny pracy, stale podnosić 
swe kwalifikacje zawodowe, strzec 
spolee·mego warsdatu pracy l mie· 
nia mirodowego''. 
Każdy czfonek parlił winien więc 

być wzorem !.lO(\ta.lłst.ycznego stosun 
ku <lo pracy. Nii! może być członka 
partit, I .tóry by naruszał dyscyplinę 
pra.e~'. Dla łazików nie ma. miejsca. 
w szeregach JJa:rtyjnych. Organiza­
cje partyjne rozpocz~y !1-del'Ydowa­
n:ą. walkę ze 7Xlarza,iąCymi s.Ję wy­
padkami łamania dyscypliny pracy 
przez w:łonków pairtii. Tak np. orga­
nłzit.cja partyjna koµa,Ini „Kleofas" 
wyklu<'zyła z STf'regów partyjnych 
n~toTyoz:nego la'Zlika. ob. Matle. 

Rola C7.łonka par t.id. nie może ogra­
nfcoi:ać .się tylko do W!Zorowego wy­
ko.nywania swych obe>wiązków, do 
ofiarnej i wydajnej pracy. C1lfonek 
partii winien być nie tylko wZ-Orem 
dnbrego pracown4ka, ważnYm Jego 
zadaniem jest uświada.mi.a:nie bezpa.r 
tyjnych, mobillrowanie ich wokół 
haseł i linii politycznej naszej par· 
tii. Do karoego r&ootuika, intelfgen­
ta pracują.ce.go, łamlą.cego dyscyplt• 
nę ,Pracy winien dc·h:'zeć jego' t.owa­
rzysz pracy, towar7lysz partyjny i 
wyja.falać mu, jaką. szkodę przynosi 
opusZ<'zaniem pracy, 1JPóźni'81f1.le.m 
się czy też niesumiennym wykony­
wani~m obowiązków. 

?<> wailki o socja.J.fsitycrmą dyscy­
plinę pracy organizacje partyjne 
w.imrny llllllobLli:zować również śwla­
d<nnych robotników beZł)artyjnych. 

Srez.ególną uwagę należy rDW'l'óclć 
na młodzież. iDyseyipldmi. pTacy 
wśród pracującej młodzieży :p-0zo­
sitawia męsto wiele do życrz.enia. Mło 
drież pozo::.1.aiwiona bez kierovm.i·­
ctwa poloiitycmcgo i opieki piv.ejawi.a 
nfojcdnokrotnie lekcewaiący stosu• 
nek do pracy i s.w0iich obowiązków. 
Młodzież nal~ży otoczyć trosldiw­
fa.chową i palltycmą opie;!tą. 

W naszej walce o ·soc.Ja.list~ 
dyscyplinę pr.u:y winien być wzo­
rem bohaterski naród radziecki, je• 
iro d-0świadcre.nla i osiągnięcia. pro­
dukc:vjne, wysoka świadomość oby• 
wa.tell radzier.kkh. Odlewnik Mak• 
sym Matorkln z 7.akładów im. Leni· 
na., mówfą.c o obowią.zka.ch obywa­
teli Zvll'ią7kn Radrlecldego, JH>Wle­
dzla.ł: „Każdy z nas c.bGwiązany jeai 
pracowi:ć tylko bardzo dobrze, wy­
puszczac produkcdę tylko płerwszo,. 
.rzędnej jakości". 

Naszym obowią:ziklem, ObYWlltelł 
P&lskl Ludowej, buduJą.cycb zręby 
soo,ializmu, Jest pracować Jak naJ· 
wydatniaj d ja.k najlepiej. Swiado­
mość tego obowiązku win.na być 
ugruntowana wśród mas pra.oują­
cycb naszego kraju. Walc.ząe o peł­
ną UkwidacJę ła:l'Ji.kostwa, walcząo o 
Sl}ClaUsty~ą dyscyplinę pracy, bę­
diiiemy pracować wydajniej. wzmoc­
nimy silę obom PD>kO'ju i postępu, 
zbudujemy szybciej Polskę SocJall• 
styctną. 

T, P. 

Dwa i pół miliona 
spółdzielców wiejskich 

WARSZAWA (PAP) - Wraz z 
szybkim rozwojem placówek spół­
dzielczości wiejskiej, które cara.z 
~kuteczniej bronią interesów pracu­
Ją.cych chłopów, nieustannie wzrasta 
liczba członków spółdzielni gmin.­
nych. W ciągu II kwartału br. do 
gminnych spółdzielni „Samopomoe 
Chłopska" wstąpiło przeszło 216.000 
nowych członków, w większości ma· 
łorolnych i średniorolnych chłopów·. 
Obecnie spółdzielczość samopor,1oeo­
wa. skupia w swoich szeregach około 
2.5 miliona osób. 
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• • (Na marg1nes1e partyjnej konferencji . w 
Czesław Shonechi 

W „Trybunie Ludu" z dnia 6 
ma.ja rb. zamieszczono po1 iższy 
artykuł, kt6ry przedrukowujemy 
w całości. 

W „Trybunie Ludu" w artykule pt. 
Niektóre doświadczenia partyjnych 
konferencji powiatowych" czytaliś 
my: 

,,Zadaniem konferencji powiato­
wych i miejskich jest. zgodnie z u­
chwalił III Plenum Komitetu Central 
nego. podsumować całoroczny doro· 
bek swojej powiatowej organizacji, 
krytycznie zanalizować i ocenić dzia 
1alność komitetu powiatowego, wy­
brać nowe władze partyjne i nakre­
ślić konkretne zadania na przy­
szłość". 

Czy konferencja partyjna te zada· 
nia spełni - zależy to w wielkiej 
mierze od treści sprawozdania nstę· 
pującego komitetu partyjnego. 

Jeśli ktoś o tym wątpił, to ~6gł 
się przekonać w dniu 23 kwietnia na 
partyjnej konferencji w powiecie 
kutnowskim. 

Kiedy sekretarz ustępującego KP, 
tow. Olczak, rozpoczął swój sp~:::wo 
zc1<i.wczy referat, spod~iewałem się 
wraz ze wszystkimi delegatami na 
sali, że oto zaraz dowiemy się, jak 
komitet powiatowy naszej Partii kie 
rował w ciągu roku całym życiem po 
litycznym swego terenu, jak pod je 
go codziennym kiewwnictwem rozwi 
jała się polityczna, wychowawcza, 
organizacyjna działalność komitetów 
gminnych, podstawowych organiza­
cji, szeregowych członków Partii 1 
Jak pracowali aktywiści partyjni w 
aparacie państwowym i gospodar-

. czym? Jak komitet powiatowy ':on­
trolował w terenie wykonywanie 
przez poszczególne · organizacje par­
tyjne wskazań i dyi·ektyw naszej 
Partii? Jak wreszcie ustępujący 
KP wykonywał własne postanowie· 
nia i uchwały? Takie oto i inne jesz 
cze podobne pytania nurtowały 
wszystkich obecnych delegatów. I z 
dużą uwagą wsłuchiwali się oni w 
słowa sekretarza. 

Niestety. Sprawozdanie sekreta­
rza. trwało co prawda bite dwie i pół 
godziny, ale na żadne z tych r.Jgad 
nień tow. Olczak odpowiedzi nie dał. 

Od czasu do czasu, wśród powodzi 
powierzchownych wyliczeń różnj·ch 
akcji i uroczystości, capstrzyków i 
imprez - tu i ówdzie znajdował się 
w sprawozdaniu jakiś mały fra­
gment, poruszający sprawy pracy 
partyjnej - najczęściej jednak sekre 
tarz nawet w tych rzadkich fragmen 
tach ograniczał się do ogólnikowych 
pochwał tego czy innego osiągnięcia. 
Parę razy obecnym na. sali wydawa­
ło się, że nareszcie padnie z ust se· 
kretarza jakieś słowo k:rytyki. Ale 
znowu rozczarowanie - nie wiadomo 
było, kogo .:onlo:etnie KP krytykuje 
i za eo. Sekretarz wyraźnie unikał 
wymieniania konkretnych ludzi i kon 
kretnych faktów, a tym bardziej uni 
kał wszystkiego, co by można było 
przyjąć za samokrytykę. 

Nie traciłem jednak nadziei. Sł'.l­
chałem uważnie - a nuż dowiem się 
o sprawie tak istotnej, jak wysuwa 
nie kadr w aparacie partyjnym, pań 
stwowym i gospodarczym. Wszak 
miernikiem pracy partyjnej jest w 
dużej mierze umiejętność wyszukiwa 
nia i otaczania troskliwą opieką to­
warzyszy, wyrastających w pracy 
politycznej na dołach. Ale sprawo· 
zdanie komitetu powiatowego w Kut.. 
nie przemilczało również i to zagad· 
nienie. 
Czyżby w powiecie kutnowskim nie 

było towarzyszy zdolnych i rozwija 
jących się w pracy politycznej ? 
Owszem, są. Wymieńmy tylko tow. 
Kwiatka, przewodniczącego zarządu 
spółdzielni produkcyjnej w Grocho­
wie, w gminie Łanięta, J!od k~órego 

kierownictwem spółdzielnia ta już te go materiału do dysJ..-usji. Mamy tam 
raz promieniuje na okolicę; tow. Ka- i fabryki o znaczeniu ogólnokrajo­
tarzyńskiego, niezmordowanego orga wym i duży węzeł kolejowy i PGR·y 
nizatora spółdzielni produkcyjnych i wielką ilość chłopstwa mało i śre­
w pow. kutnowskim i obecnego in· dniorolnego i rozwijającą się wśród 
struktora rolnego KP. Ludzi tego zaciętej walki · klasowej spółdziel· 
pokroju, co tow. Katar.zyński i tow. c.zość produkcyjną na wsi. I wszę· 
Kwiatek w powiecie ln1tnowskim jest dzie przecież, na każdym odcinku 
z pewnością więcej. Czemu więc ustę działają i walczą członkowie r.:i.szej 
pujący KP nie miał nic o nich do po Partii. 
wiedzenia? Wyzute z konkretnej politycznej 

Czy można sie dziwić, że po takim treści sprawozdanie zaciążyło .„~al· 
sprawozdaniu delegaci w dyskusji o· nie na całym przebiegu konferencji. 
graniczyli się · również do ogńlnych Dlaczego tak się w Kutnie stało? 
deklaratywnych wrstą-pień, mających Nie był to przypadek. Nie pl'Zy,.ad­
mało wspólnego z konkretną prac!} kowo przecież, cztery dni przed kon 
poszczególnych organizacji partyj· ferencJą, dokładnie 19 kwietnia, 
nych na wsi i w mieście? j pl'Zedstawiciele łódzkiego KW stwier 

A przecież powiat kutnowski ze dzili, że egzekutywa KP nie tylko 
względu na swoją strukturę gospodar I nie przystąpiła do opracowania 7 :-ira 
czą i polityczną powinien był dostar wozdania, ale właściwie nie rozporzą 
czyć konferencji powiatowej bogate· dza .żadnymi materiałami, na których ........... „ •.......•.•••....•............ „ ..•... „ ...... „ ...... „ ........................ ... 

Zła opinia §l~ skończyła 
„Biała" pracuje już lepiej 

a PZPB w Rudzie wykonują plan 
Był taki okres w końcu ubiegłe 

go roku, kiedy wystarczyło wspom 
nieć o PaństwoWYch Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Rud:lie 
Pabia~lckiej, żeby wywołać u roz 
mówcy znaczący uśmiech„. \ 

Ale to nie wszystko. l\ilody tkacz 
musi mieć w pobliżu siebie kogoś, 
na kim mógłby się wzorować. ,I kie 
dy ta tajemnica została przez towa 
rzyszy w Rudzie „odkryta", kiedy 
'l:aczęttt tasować tkaczy starych ~ 
młodymi, rezultaty nie kazały dłu­
go na siebie czekać. Dziś Ruda, -
można takie twierdzenie zaryzyko­
wać, - staje się jednym z przodu 
,fą.cych zakładów w przemyśle ba­
wełnianym. em - em 

„Amerykańska koncepcja demokracji'' 
podstawie motna sprawozdanie opra 
cować. W rezultacie sprawozdanie zo 
stało ,,spreparowane" na podstawie 
bardzo urywkowych danych, które 
po gorączkowych poszulówaniach u· Na kolejnej konferencji prasou·ej w Białym Domu, prezydene Truman 
dało się znaleźć pod ręką. wygłosił kolejne przemówieriie, w którym iapewnial o „zamiarach poko• 

Taki, 8 nie inny przebieg konferen jowych" USA. Zalecał.„ wzmoienie „zimnej wojnr," oraz wychwalał „ame• 
cji partyjnej w powiecie kutnowslóm T)·kańslrą koncepcję demokracji". 
nie był bynajmniej przypadkiem. Pierws::e du:a punkty tego przemówienia komenrorza nie potrzebu}q, 
Egzekutywa KP w Kutnie od wielu o trzecim o dobrodzieJstwacli i rozkosz.ach „amerykańskiej koncepcji de• 
już miesięcy p1·acowała w oderwaniu mokracji ~tdergocą wiosenne wróble na wszystkich dachach świata, nie 
od terenu. Pracowała bezplanowo i mówiąc jui; o doniesieniach gaz.ee i agencyj prasowych, które codziennie 
biurokratycznie. Tow. Olczak, za- utrwalają nasze mniemanie o istotnej tcartości tej słynnej „koncepcji". 
miast kierować politycznie pracą w 
powiecie poprzez. egzekutywę i cały Oto dwa przykłady najświeższej daty: Sqd Najwyi;szy USA odrzucił 
komitet, wolał w wielu sprawach de %qda11ie grupy ob)·tvatcli stanu Georgia co do ro;:;patr=enia systemu wy• 
cydo\yać sam, bez egzekutywy, wo· borcz.ego w tym stanic, który to system - wbrew ogólnym postan.ou:ieniom 
lał w wielu wypadkach wszystko „za konstytucyjnym - dyskryminuje wielotysięc:me r::esze murzyńskich i nie· 
łllh':°iać" sam - bez aparatu KP. murzyńskich u.•yborców, pozbawiając ich możności głosowania, tj. ele· 

Nic tedy dziwnego, że tow. Olczak mentarnych praw oby1.tv1telskich. Szanowni sędziowie Sądu Najwyższego 
nie mógł .;am niczego twórczego umotywowali SWQ decyzję „f~oniecznością poszanowania zasady nieingerencji 
wnieść w opracowanie sprawozdania w wewnętrzne sprat'-'Y sronowe" I (?) 
z rocznej działalności KP. Wyrok Sqdit Najwyższego uMnkcjonowal wi~c utrzymanie jawnie be:z-

Czy sytuacja w partyjnym komi- prawnej ordynacji wyborczej, zapewniającej niepodzielne rządy. w stanie 
tecie powiatu kutnowskiego nie by· Georgia klice fa1zystów i rasi.,tów. Trzeba dodać na marginesie, ie po-
ła znana Łódzkiemu Komitetowi Wo dobne „demokratycme" ordynacje wyborcze obowiqzttjq we ws::ystldch 
jewódzkiemu PZPR? A jeśli była niemal południowych stanach USA. 
znana, to dlaczego nie pomyślano 0 Przykład drugi - choć natury raczej prywatnej - jest nie mniej tl))'.• 
tym, że przecież konferencja wybor-
cza jest właśnie tą władzą part~-jną, mowny. _ 
która powinna wystawić ustępujące Urzędniczka państwowa, zatrudniona w nowojorskim Biurze Pracy -
mu kierownictwu partyjnemu swego p. Ruth Weyland zwolniona została : posady za poślubienie Murzyna. 
terenu ocenę pracy i z oceny tej kon „Wina" p. Weyland i jej męia jest tym cięższa, ie należ)'. on do Sto• 
sekwentnie v;yciągnąć wszystkie warzys3enia dla spraw rozwoju ludności murzyńskiej„. 
wnioski. Gdybyśmy chcieli stale przytaczać choć część materiału, ilustrujqcego 

Konferencja pow1atowa z dnia 23 dobitnie i przekonywająco ten system polityczno-społeczny, który P• Tru-
k\'tietnia mogła być doskonałą oka· manowi 11odoba się nazywać „amerykańską koncepcją demokracji" - nie 
zją, by w oparciu o wolę delegatów, 
pchnąć pracę partyjną. w powiecie starczyło by miejsca w naszym dzienniku. Piszemy więc na ten femał 
kutnowskim na nowe właściwe tory. tylko od czasu do czasu, ale i to co piszemy pozwala :rozumieć doskonale, 
Niestety, przedstawiciele Wojewódz czym się różni erumanor~slca „koncepcja demokracji" od lconcepcji naszej, 

kiego Komitetu nie pomyśleli o tym i o ile tu nasza, prawdziwie postępowa i wolnn.kiowa koncepcja stoi wyżej 
zawczasu, nie i'ozważyli spra.wy e- od „dem.okratyc:mej" obłudy wielce żałosnych potomków Washin)ltonów 
wentualnego odroczenia konferencji I L '- B D i incomów. • • 
- by okazji tej nie zmarnować. ·----------------------------- . -

-: El co tam Ruda, przecież oni 
nie pamiętają nawet, kiedy- wyko­
nali plan w 100 procentach! A sa 
ma Ruda? Można by siedzieć u nich 
cały dzień i też jeszcze nie wysłu­
chało by się wszystkich skarg i na 
rzekań, które koncentrowały się 
przede wszystkim na nieszczęsnej 
„Białej". „Biała" robi źle. ..:... „Bia­
ła" wykonała 65 proc. planu. „Bia­
ła" nas „kładzie". 

Likwidujemy upośledzenia kapitalistycznego ustroJu 

I tak przez godzinę, dwie i jak 
długo chcielibyście słuchać. 

A na „Białej" było rzeczywiście 
źle. Było źle w lipcu, sierpniu, wrze 
śnlu - a później zaczęło się powo­
lutku odwracać i d,ilś „Biała" wy­
konuje plan na. równi z Centralą i 
dzięki temu cały zakład Już od po­
czątku bietącego roku WYkonuje 
swe zadania. Plan tkalni np. za I 
kwartał został wykonany w 108 
proc. 

I cóż tam było na ·tej „Białej"? 
A było, wiele niedociągnięć. Ale 

przede wszystkim wymienić należy 
niewłaściwe, z gruntu fałszywe po­
dejście do tego oddziału. Uczniów 
kierować - na „Białą", słabych 
tkaczy na „Białą"; łazików - ~a 
„Białą", bo Centrala to podpora ia 
kładu, bo Centrala wykonuje plan. 
I Centrala plan wykonywała, prze­
kraczała go nawet, ale nie była w 
stanie nadrobić ·tego, co za przepaś 
ciła „Biała" i w rezultacie PZPB 
w Rudzie Pabianickiej były 
w swoim czasie jedynym bodajże za 
kładem, na terenie Łodzi, który nie 
wykonał planu w tkalni. 

Ale dziś należy to już do prze 
szłości! Dziś „Biała" plan WYko­
nuje, bo towarzysze w Rudzie 
zrozumieli, że nie wolno trakto· 
wać po macoszemu jednego od­
działu, faworyzując inny. 

Przecież jak się napchało na tę 
„Białą" samych uczniów, ludzk któ 
rzy zaledwie nauczyli się puścić i 
zatrzymać krosno, to od kogo mieli 
oni nauczyć się tkactwa, kto miał 
Im pomóc w opanowaniu potrze­
bnych tkaczowi wiadomości, je­
dnym słowem - kto mia.I z nieb 
robić tkacey? 

Jest wprawdzie na sali majster. 

Analfabeci uczq się pisać 
Książki i gazety stają się dostępne dla wszystkich 

• No, d wszyscy, jednogłośnie &twder­
drzają, nie ma.ją zamiaru na. tym po• 

* • * 
Około 500 tysięcy enalfał>etów 

przestać. Pójdą na. kurs drugieiro 
U„rtj.K_"il:J J?!1tlU/l{mr/1.41M.. 'liif. ,t,.r; 1 stopnia, będą się uczyć dalej. 
• .Y - Zazdrościłem zaWGrle mOlim do-

uazę.s:zcza na kursy czytania i pisa­
nia, e ozego 152 tysiące 7Jdało już 
eg7.amln. W samym województwie 
łódzkim 19 tys. osób ukończyło już 
kursy, a dalsze •l9 fys. odbywa„na.u­
kę. Na. terenie Łodzi ,czynnych jest 
340 kursów, gromadzących 5.583 
uczniów, Na przestrzeni ostatnich 
dni wydallo 1.360 świadectw ukoń­
czenia kursów. Wielu ich uczestni­
ków otrzymało nagrody za wyjątko­
wo dobre postępy w nauce. 

błono więcej, anlżeJi na przestnen! 
całego przedw«>Jennego dwudliesto­
lecla. 
Możemy być dumna z dotychc::za· 

sowych osiągnięć, które muszą sta· 
nowić bodziec do dalszej, jeszcze in­
tensywniejszej walki e analfabetyz­
mem, do podwojenia ilości kursów 

rJ1.Jft~ U: f-11.J~. ~ kro rosh'm dzieciom - mówi Ignacy 
' Druciairek, - um.iejętności-raiy.tanlia 

~ ~ P.jn~) ~ ~ oW4 i pisania. Cu.łowiek był jak ślepiec. 
Na gazetę i książkę mógł tylko po-

'tf!"' patrzeć. A dzisiaj? Ciężko to jes~ 
l idzie, ale e każdym tygodniem le-

nauki czytania i pisania. 
1 

W a.kcji tej musi wziąć udział 
cale nasze społeczeństwo, aby w 
jak najkrótszym czasie i ja.lro 
jedne z pierwszych w kraju -
Łódź 1 województwo łódzkie mo· 
gły zameldować- nie ma już u 
nas ludzi, nie umiejących pisać i 
czytać, analfabety7-m został zll­
kwldawany! 

(J,~ piej. Umiem już ceytać i pisać, ~ 
przecież to jesi.cze niie koniec nauki. 

.,~ 

Duży widny pokój. / Stół, S©afa na 
książki, krzesła, w kącie tablica 
Pr.zy stole s•iedzi kilkunastu męż­
czyzn w Wieku od 40 do 60 lat. Twa 
l'1Ze poważne, S!kupione, głowy pochy 
lone nad papierami i książkami. 

Jest to · szkoła dla analfabetów 
przy Zakładach im. Strzelczyka, je· 
dna z wielu tysięcy, ja.kie powstały 
na terenie całego kraju. 

Obecni tu mężczyźni - to lu&cte, 
dla których gazeta i książka były do 
niedawna tylko płachtą papieru, po­
kryitą nielJt'Ozumiałymi enakami., a 
podpisem - trzy krzyżyki. 

Twarde, spracowane ręce, j~ 
n1e:zdarnie trrzymają ołówki i pióra. 

Przyszli iu samL Nikt ich nie na­
mawiał. Rozumieją, że trzeba do­
gonić to, ~ego im nie dała mło· 
dość, którą musieli p:rzeiyć w ustro­
ju kapitalistycznym. 

Nie potrafię określić słowami mo­
jej radości. Zrozumieją to najlepiej 
eh, którzy cina,jdowali się w podob­
ne; sytuacji, ldóray jeStZcrze prz.~ 
rokiem należeli do tej najbaird'lleJ 
upośledzonej crzęścri nas.?.ego społe­
czeństwa - do anaJ.faibetów. 

Konsekwentnie prowadzona od 
roku w całym kraju walka e analfa­
betyzmem daje corarz; to l~.sze re­
zul taty. W walce o upowszechnie­
nie oświaty, w wa.lee z analfabetyz­
mem - w ciągu jednego roku zro- . (J. K.) 

/łlusi·n1q ·wqchować 
nowe kadry nauczycielskie 

Srednie szkoły ogólnokształcące, dziedzinie wyszkolenia nauczycieli j zg0d9ie z obc.wiązującymi przepisa­
których zadaniem jest przygotowa- dla tego typu szkół - uzależnione mi f)ełne kwalifikacje, pozwalające 
nie młodzieży do studiów na wyż- jest od napływu maturzystów do pań na nauczanie w tych szkołach oraz 
szych uczelniach, kc;ztałcenie naryb- stwowych wyższych szkół pedagogicz możność zdobycia stopnia n:iukowe­
ku nowej, ludowej inteligencji, zdol- nych, których celem jest przyeoto- go. 
nej do twórczej pracy w każdej dzie wanie wysokokwalifikowanego, ideo Abiturienci szkół średnich ogólno­
dzinie gospocl.arczego i kulturalnego w~go aktywu nauczycielskiego dla kształcących i ich rodzice winni u­
życia - cierpią ostatnio na głód wy- szkół średnich ogólnokształcących i świadomić sobie wielką, społeczną 
kwalifikowanych kadr nauczyciel- zawodow:y~h. . . rolę pracy nauczyc'.elskiej, rosnące 
skich i to w żakresi-l wszystkich spe P?d~eshć trzeba, ze a?solwenc1 znaczenie tego zawodu w państwie 
cjalności. W:yzs~eJ Szkoły Pedagogicznej, '!' socjalistycznym oraz daleko idącą po 

Wykonanie Planu 6-letniego w ktoreJ nauka trwa 3 lata, otrzymuJą moc państwa w czasie samych stu-

Na froncie współzawodnictwa 
Lekcje odbywają się 2 lub 3 razy 

w tygodnitu. Prowadzi je młoda stu­
denrtka polonistyki. Część słuchaaiy 
chodaiła już kiedyś do sU.:oły. Umie­
li czytać, e pisaniem było o wiele 
gonz.ej, Ale po latach - 30 lub 40 -
:z.apomnieli. Inne były zmartwienia. 
Ciągła walka o pr:M:ę, bezrobocie. 
Nikt się nimi nie interesował. Bo i 
kto? Kapitalistyczny, sanacyjny 
rząd? Fabrykant, obszarnik?„. -
Czym robotnik, głupSlly, tym lepszy 
szydzili fabrykanci. 

••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••I!!••••••••••••••••••••••••••••••••• diów - w postaci stypendió\v (7000 
• zł., 9000 zł., 15000 zł.). internatów, 

·~ lltó.m!f~.ii8-9 
Międzyzakładowe współzawodnictwo 

bonów na obiady itp. 

Tow. Anna Wypłosz z PZPB Nr 9 
Tak jest zajęta pracą przy war· 

sztatach, że wszystko to, eo się do-
, koła niej dzieje, jest na drugim pla 

nie. Anna Wypłosz 11 PZPB Nr. 9 
Jest młodit tkaczJa\, pracującą na. 6 
krosnach. Dlatego też, gdy pragnie 
dobrze je obsłużyć, musi całą swą 
uwagę skupić na robocie. Już to 
trzeba uważać, aby krosno nie sta 
ło bezczynnie, albo nie WY-tworzyło 
sie .eniazdo. 

Dzięki temu, że kol. Wypłosz 

szczególnie zainteresowana jest wy 
nfkami swej pracy swe zobowiąza­
nia dlugotalov.[e nU! tylko wypełnia 
ale znacznie przekracza. Gdy podeJ 
mowała' zobowiązania długofalowe, 
wyrabiała 114 proc. normy. Obe­
cnie wykonuje swą normę w 121 
proc. 

Te czasy minęły bezipowr<Ytnie. 
Państwo Ludowe nie za.pomniało o 
tych na.jbardzlej pokrzywdzonych 
przez haniebny system kapitalistycz 
ny - o analfabetach. 

Wiadomo, że wiek robi swoje i że 
ciężko przychode:i nauka, kiedy pięć. 
drziesiątka siedzi na karku. Ale to 
n:c. Na.iważndejsze, że są dobre chę­
ci i możliwości. Nauczą się crzytać i 
pisać. Nie będą dla nich niedostępne 
gazety, książk~ k:Lna, wszystko to, co 
przynosi odprężenie po pracy, co 
pl'Zycrzyn'iia się do postępu. 

* • * 
Ignacy Druciairek ma lat 58, a od 

27 lat pracuje u Johna (obecnie w 
Zakładach Stnzelczyka}. Nie W'Stydrz;l 
się tego, że przyszło mu na stare la· 
ta riasiąść na szkolnej ławie. Prze­
cilwnie, jest dumny, że nauka przy· 
chodzi mu łaibWliej, aniriell S'lę spo­
drzi.ewalł. 

Ignacy Druclail:ek i jego koledey, 
wsipółucrzestndcy kurru nauki crz;yta­
n.iia i pisania, otrrz.ymają rr.a kilka cLnd 
św.iadectwa. ukończenia. kursu. 
Wszyscy Już piszą i czytają. Idrz;!e 
im to wprawdzie jeszcrz.e powoli, rz 
trudnością niekiedy, ale przecież naj 
&or.szy okres mają już porza sobą. 

Wezwanie „Bawełnianej Dziewiąt- trwać będzie przez 6 miesięcy. Posta­
ki" do przystąpienia do współzawod- nowiono także dla osiągnięcia coraz 
nictwa, załoga naszych zakładów lepszych wyników, w okresie trwa­
przyjęła z dużym zadowoleniem. Od- nia współzawodnictwa dzielić się do 
było się już wspólne zebranie przed- śwladczeniamL 
stawicieli obu zakładów. Przy udzia- Ta.ka wzajemna wvmtana spostrze­
le przedstawicieli podstawowych or- żeń przyczyni się do usunięcia róż­
ganizacji partyjnych, rad zaklado- nych niedomagań, wysttipujących 
wych i innych organizacji społecz- jeszcze w pracy naszych zakładów. 
nych omówiono warunki l cel wspól- I Donder 
zawodnictwa między naszymi zaJU.a-, korespondent fabryczny 
dami na odcinku produkcyjnym. z PZPB Nr 6 

Ustalono, że współzawo~nictwo 

Otwarcie świetlicy w Witowie 
Ekipa łączności ze wsią z PZPB 

Nr 17 bawiła ostatnio we wsi Witów, 
pow. łęczyckiego. Wraz z nią wyje­
chał nasz zespół świetlicowy, by 
wziąć udział w otwarciu. świetlicy w 
tej wsi. 
Uroczystość otwa.-cla świetlicy po­

łączona była z rozd~niem nagród 
przodownikom pracy tamtejszej Spół 
dzielni Gminnej oraz wręczeniem le· 
gitymacji pierwszym członkiniom Ko 
la Ligi Kobiet w Witowie. 

Uroczystość odb.yła się przy du­
żym udziale ·mieszkańców Witowa i 
okolic. Otwarcia świetlicy dokonał 
przewodnkzący Gminnej Rady Naro­
dowej ob. Kowalczyk, a w części ar­
tystycznej wystąpiły dzieci ze szko· 
:y w Witowie oraz nasz zespól świe­
tlicowy. 

E. Kosł6ski 

korespondent fabryczpy 
11 PZPB Nr 17 

Aktyw młodzieży, zrzeszonej w ko 
łach szkolnych ·ZMP, pomoże nie­
wątpliwie w akcji uświadamiającej 
swych .rolegów o znaczeniu zawodu 
nauczycielskiego, który, jak Z<lwód 
inżyniera albo lekarza, otwiera per­
spektywy awansu społecznego I sze­
rokie możliwości pracy twórczej przy 
budowie podstaVI' socjalizmu w Pol­
sce. Nauczyciele szkół średnich zaś 
winni z·oz•1mieć, że podniesienie po 
ziomu szkolnictwa średniego i dobór 
najzdolniejszych jednostek do zawo­
du nauczycielskiego, zależy w dużej 
mierze od ich czynnego współdzia­
łania w tym kierunku. 

W Pa1istwowych' Wyżsżych Szko­
łach Pedagogicznych powinna zna­
leźć się młodzież najzdolniejsza, prze 
de wszystkim pochodzrnia robotni­
czego, 0raz dzieci chłopów malorol· 
nych, młodzież uspołeczn;ona, dziel­
na, wykazująca zrozumienie dla so­
cjalistycznego stosunku do pracy i 
zamiłowanie do zawodu nauczyciel­
skiego. 

Państwo Ludowe, śledząc czujnie 
realizację założeń planu oświatowe­
go, rozbudowuje · l uruchamia nowe 
wyższe szkoły pedagogiczne. Oprócz 
istniejącycb;w Gdańsku, :Krakowie i 
Łodzi, powstają dalsze w Katowi­
cach, Warszawie i Wrocławiu. 

Liczba miejsc na każdyrr. kierunk11 
st:.idiów w każd~j " tych uczelni wy 
nosi od 50 do 80 miejsc. 

R. Gerlecka. 



Tradqcje 
pra§q 

reu/olucqjnej 
pol§kiej 

H istoria rewotucyjntl(j prasy pol­
skiej śedśle i n:lttiozerwalnie 

związana jest z histolią polskiego 
ruchu robotni.czego, z histordą wa.Ud, 
Jaką polski proletariat na przest>me­
nd 60 lait toczył przeciwlko burżuazji 
rodzimej i obcej, pNeciwko jaiwnym 
i zamaskowanYm wrogom klaso­
wym, przeci.w'k-0 nędzy i kwitalistycz 
nemu wyzyskowi. 
Już pierwsrre rewoLucyjne pismo 

wydaw=e pnze.z. W.airyń..<ikiego, „Pro­
letaryat", wyso!ko podniosło srz;tan­
dar międrlynall."Odowej solildarnośc:i 
robotniczej, 6'Zltalndair proletaxd.ackie­
go intern.acjonailirz.mu, wiążąc wa1kę 
po.J.sk!ieti lclasy robotniczej ze ~ruwą 
międzynarodowej rewolucji, a pne­
de wszystkim z rewolucyjnym ru­
chem w cars~ied Rosji. 

Gdy wyibucha 'WOljlila, drzliialal­
ność SDKPliL i jed :Pll'alSY IOlie usta 
je. „Polityce \'V()\jny wszysijklclt 
przeciwko wszystklim pr.oletair.lat 
pl'ZeCliwsta.wda swą solłdarrność 
międzynarodową,. opa1rtą, na bra­
terstwie ducha ;rew-OJ.ucyjnego, na. 
wspólności .dążeń do 7llliesli.Mia 
obecnego ustroju wyzysku i uci­
sku, do wprowadzenia ustroju so 
cjadistyeznego. Prolefa.riat wypo­
wiada walkę swym rządom". 

* • * 
Rok 1918 nie prayndósł wolności 

polslciemu rewolucydnemu mchowi 
robotniczemu am jego prasie. Z rów 
ną zajadfością jak carart: rauciła się 
na xobe>tnioze re•wolucyjin.e pilS'.!Ua ro­
dz.ima rcakc,ja. 

„Nasza Trybuna." O!rgan SDKPiL 
w dUJiu 29 li:Sitopada 1918 roku do­
niosła s1woim czytelnikom: 

upstnone białymi plamami konft.- Z cłęriWch lat waUd polskil.ej klasy 
ska.t. Oora.z O'LęŚe'l~ konf.iskuje się roboitniczeJ, walk z ca.ra.tem, z rocbJl­
całe nakłady. Wtedy pjsmo ukwmje mą burżuaz3Jt, z walk toczonycib w 
s!ię ipod la!konfuznym, lecz jakże WY· Ja.ta-Ob wajennyeh zrodziła. się nowa 
mownym nagłówkiem: ,,Drugile WY· rewoluClY\fna wolna prasa polska. 
danie po konfiiskacl.e". Pirowamn d?Jiś ona klasę robot.nimą 

Obok prasy KPP, kt-Ora prowadzi do walki o ~ona.me Planu 6-łet­
klasę robotm<izą do wal.kii, ważną niego, do socdafumu. Pomap i>rze· 
rolę odgrywa.ją pisma. lewicy zwilJez- zwydężać trudności, uezy i wspiera 
kowcj „Nowa Wd:eś", „Nowe Łany" w wake. Wląże się z życiem mas f 
oraz wydane wspólnie przez komu· masom słu;i;y, zacieśnia. przyjaźń mię 
nistów i lewicowych działaczy PPS dzy naszym na;rodem a narOdami 
tJisma jednolitofront()we z „Dzienni- radzieckimi i krajów demokracji lu­
kiem „Popularnym" na czele, któ- di>wej, wYchowuje masy w duchu in 
ry wyehodził zaledwiie nie cały rok. ternacjona.iiz.mu, mobilizuje naszych 

Rew1>lucyjna prasa w latach oku- towarzyszy i bezpartyjnych robotni· 
pacjl, prasa Polskiej Partii Robotni- ków do walid o podwYżnenie i u­
czej - „Trybuna Wolności" rereno- spra.wnienie produkcji, wa.tezy z obja 
we gazetki Za.głębia, Łodzi, Krako- wamJ. b.iurokracji i wpływa.mi ideo­
wa, Lublina, Kielc, Częstochowy, ko logii obcej i wrogiej. Uzbraja masy 
munjkaty i biuletyny Armii Ludo- w oręż mairksoimnu • leninizmu, uczy 
wej kontynuowały tra.dyoję f}rasy wa.l~ć je o sprawę, o którą dziś 
KPP, nawołując do zbrojnej walki z pod przewodnictwem Związku Ra­
faszy7.mem, do walki o społeczne i dzieckieg-0 walczą m.iliooy - o po· 
na,rcdowe wyzwolenie, do walki u I kój. 
boku Zwią'Zku Radzieckiego. J. Kuczewska. 

VI W1stawa Gazetek Ścienn-ych 

zorganizowana w świetlicy C~ntrali 
Tekstylnej przy ul. Piotrkowskiej Nr / 76 . / 

RewoJucyjna pra·sa pol'!lka była 
ważnym orężem w walce o sprawi: 
robotndezą, w walce o sprawiedli­
wość społeczną. Wo!kól mej skupiały 
się najbarr-drliej bojowe, najbardrz;iej 
patriotyC©lle elementy, ona ściągała 
na siebie wściekłość wroga klasowe­
g·o. Przed rewolucyjną prasą piętr7.y 
ł:v &ię ogromne trudności, była prze­
śladowaina, tępiona. Tr7.eba było nie 
lada hairtu i męstwa. aby ją wyda­
wać, aby dost~ć szerokim rze· 
szom crzytelników, którycll zagrzewa 
la clo wa.tkd i mobilizowała do niej. 

„10 listopada, w pierwsz:vm 
dniu niepoclleglości Polski. redak­
cja pisma robotniczegłl została na 
padnięta 1irzez gromadę dowbor­
czyków i innych czarnosecińrów 
pod wodzą oficerów żandarmerii 
pol<~we.j. Zniszczono kHsze, po­
darto papiery I druki, skonfi~ko­
wano pieniądze redakcy;ine. Obec 
ni fowa.rzysze w liczbie sześciu 
zostali zaaresztowani i zawlecze­
ni do ochra.ny połskiej, gdzie ich 

Brama Brandenburska - granicą dwóch światów 
„Proletaryat", poprcredrz.ająca go 

„Równość" i „Walka klas" wydawa­
ne za.granką - to początki prasy re 
wolucyjnej, która w miarę rosnącej 
~i·łY klasy robo'fmicu.ej, w miarę na­
silenia wailk, odg.rywała co:raiz po­
waim.1ejstzą rolę. Pod różnymi t)-tu­
łami docieirała ona do com.z więk­
szej ilości czYteintilków, mówiła o 
srirawach, którymi żyli, uczyła wal· 
ezyć, wskazywała. drogi wlodące do 
zwycięstwa nad zaboroami, nad ro­
dr.imą burżuazją i· obs.zaniikami. 

1-Maja w Berlinie po tej i po „tamtej" stronie 

W roku 1894 Ró~a Luksemburg re 
daguje i wydacte w Pairyżu miesięaz­
nik „Si>raiwa Robomłam" - Organ 
Socjaldemokiracji ~ólestwa Poilslkie 
go. iMiesięooniik ten, ściśle poiwią~­
ny e kra~em, s~ dQ!Ildosłą rolę. 
To. o co wakeyła SDKPiL 21I11a.jdo· 
wała żywy oddźwtięk na jego ~ł­
tach. Był ag1i)t.atolrean i orgooi~to­
rem. Pomagał organtirrować stra•jki, 
walmył o ośmiogodl2li!nsny drz:ień pra­
cy. denaskorw.al prowokiaitoa:'ów, kńe· 
rowM OO<Wienną wa;Iką 'TOboitnlików, 
tocrzoną pmec.ilwko kiajpiitaltlisto:m i 
obS@1rn'i:korrn. Prasa SDKPiL Wł)aljała 
w masy pracują.ee zasady m~ 
mu, tłumaczyła pol.skdim robotnikom, 
że walka z cllJl'atem jest wS}J6lną 
sprawą proletarl·atu rosyjskłego i 
polskiego, opowiadała o stra,1ka.ch, 
walce i zwycięstwach towarzyny ro 
syjskfoh. 'J.>rasa SDKPiL prowadrLiła 
nieublaga;ną walkę z wrogiem jaw­
nym i zoona.skowanym, napiętnowa­
ła oportunmn i nacjonalizm przY­
wódców PPS. 

Bojowym egrz.am.ilnem dla polskli.ej 
klasy robotnli.c.ze; i jej irewolucyjned 
partii SDKPiL sta1je się rok 1905. 
Wybucha wielki sibrajk powse.eclm.y; 
ca·rat. ogairnięty palllli.Cl'llllyrrn stra­
chem, w=aga telI'l1'0ll". „'I1rybuna Lu­
dowa", O!I'gan SDKPi!L pada równ:ieti 
ofi.;:ira terroru. 

przy badaniu katowa.no w nie- BERLIN, w maju 1950 r. 
lud.z~i sposób„. 

Tak uczoiJa ' polska kanalia bur· 
żuazyjna pierwszy drlień swej wol­
ności". 

Polska prasa rewolucyjna, prze­
zwyciężając błędy i braki, staje się 
coraz bardziej bojowa, nawału.ie Ra. 
dy Robotnicze do ujęcia wła.dzy w 
swoje ręce, piętnuje zdradę prawi­
cowego kierownictwa PPS, walczy o 
sojusz robotniczo - chłopski. 

W kiilka tygodnl po ookończealliu 
wojny ukiarzuje Stię nowy rewolucyj­
ny d.z.:ienmńk „S7lta.nda.r Soc,lali7llllll", 
oirg.a.n SDKP.iiL i PPS-Lewicy, które 
po'łąceyły się w Komunisty~ą Par­
tię RQbCJtni<izą PoJ.Ski (późniejszą 
KPP). 

Jiuż w tpieTWSZych loart:ach powo­
je!Jl!lych prasa rewolucyjna kieruje 
ekonomi=ym.i i politycrmymi. wal­
mami roł>ortmtlików i chłopów, wysu­
warjąc na Crloło rzad-ań walkę o oba­
lenie kaipitalirzmu, wiążąc ją e>. rewo· 
lucyjną wa~ką międ!ZYilall."Odowego 
iP'I'O 1 et a'!'iiait;u. 

Jeden z zachodnio · berlińskich 
dzienników zamieścił pod fotogrilfią 
uwiei1czonej z racji 1 Maja czerwo­
nymi szlandararni Bramy Brandenbur 
skiej, stanowiącej granicę między 
sektorami radzieckim a brytyjskim 
Berlina, krótki podpis: „dwa światy". 
Określenie niewątpliwie trafne, kló 

re mógł potwierdzić każdy, kto 1 Maja 
przeszedł szlakiem dwóch demonst1a. 
cji, dwóch zgromadzeń publicznych: 
tego, w sektorze brytyjskim, które o·. 
wiane złym duchem neo·faszyzmu wy 
dobvwało na nowo z kuchni goebbel 
sowskiej hasła „Lebensraumu" i nie­
nawiści w stosunku do innych naro­
dów oraz tego, które w sektorze ra­
dzieckim. z potęgą i rozmachem, z u· 
3miechem i pieśnią na ustach głosiło 
słowa: porozumienia, przyjaźni i po­
koju. 

Neofaszvstowski język 
zachodnich 

socjaldemokratów W ciągu lat międ.zywojennych Ko­
munisłyoma Paxtia Polski wydaje 
d.7Jiesiąiiki pism: legalnych, nielegal- Byłem na obu demonstracjach: po 
nych, półlegalnych. „Ozerwony drodze na Plac Republiki, gdzie połą­
Srlandaa-", „Biuletyn Informa.cyjny", czyli się berlińscy mieszczanie z berliń 
„NGwy Przegląd", teoretyczny or- skimi „socjaldemokratami", mijałem 
ga.n KPP. Pisma te mobUizowały po kolei liczne patrole zacbodnio· 
polską klasę robotniczą do walkó. 0 berlińskiej policji. Rozciągnięty łań­
właidzę, wzywały do przymierza z na cuchem poprzez całą szerokość Alei 
roda.mi ra.dzieclrimi, obnażały ulra- Charlottenburskiej kordon tejże po­
duAeciką wlę przywódców PPS, wska. licji, potem oddziały wojskowej po· 
zyWały na to, że rządy burżuazji w Iicji brytyjskiej, a wreszcie pancerne 
Polsce stanowia śmiertelne ni.ebez- samochody tejże policji. Pod taką to 
p1iieczeństwo, że trwałą prawdziwą troskliwą opieką odbywała się de· 
niepod1ległość może narodowi pol- monstracja, której patronowali na 
skfomu da<l tylko zwycięstwo rewo- placu komendanci bry.tyjskieg~ i fra~ 
lucjl. I cuskiego sektora Berlina, z gory zas, 

Prasa. komunistyczna zagr?;ewa do I na pokładzie wojskowego autożyra 
walki, m1>bilbruje siły rewolucyjne. sam generał Taylor, komendant sek· 
Dziennliki wydawane legalnie są tora amerykańskiego. 

O przemówieniach nie warto wspo­
minać; były to te same przemówie­
nia, którr tylko w n.ieco z~i"l'.ionej 
formie można słyszec codz1enme na 
wiecach neofaszystowskich w Bonn 
oraz w innych miastach Niemiec ~a· 
chodnich, mowy, nawracające znow 
do teorii „Herrenvolku" i do pocho­
du przeciwko Wschodowi. mowy, 
gdzie jednym tchem wymienia s:ę 
Wrocław I Katowice, Bytom, Poznan, 
a niekiedy i Łódź, jako mlasld „od-
wiecznie niemieckie". . 

Tym razem dekoracją do tych prze­
mówień miały służyć zawieszone na 
masztach i (słuchajcie!) krepą spowi· 
le sztandary ziem polskiego Śląska, 
polskiego Pomorza, no i Prus Wscho­
dnich. 

Nie trwała jednak długo ta wypeł· 
nlona rewizjonizmem manifestacja: 
znudzeni płynącą z głośników propa 
gandą, która już n.z doprowadził~ 
irh do upadku i katastrofy. zachodni 
berlińczycy zaczęli rozchodzić się do 
domów, albo ciągnęli w stronę pobii­
skiego „Lustgartenu" w sektorze . ra: 
dzieckim. Nieliczni tylko, rozłozem 
na trawie i popijając piwo, dotrwali 
do końca, słuchając krzykliwych o­
racji panów Reutera z sqcjaldemokra 
cji i ,,ministra" Kµise,a, przywódcy 
prawicowych chadeków. 

Znawu musiałem mijać kordony 
żołnierzy policji brytyjskiej, samo· 
chody wypełnione policją i pancer~i, 
aby przebyt: czterysta metrow, dz1e· 
Jącvch nmie od Bramy Brandenbur­
skiej, 

Pochód Pokoju 

Gdy ją przekroczyłem, powitał mnie 
Inny świat, wypełniony radością i 
rozmąchem; szeroką Aleją pod Lipa· 
mi maszerowały niekończące się sze-

regi robotniczego Berlina: już "': jed­
·nej z czołowych grup zauwazyłem 
niesiony przez młodzież z FDJ tran­
sparent z wielkilll napisem: ,,Niech 
żyje przyjaźń z nową Polską!'' 

Nigdy więcej wojny 

Owacyjnie witano te słowa. Woła­
no z tłumu: „Nie wieder Kriegl" (ni· 
gdy więcej wojnyl), domagano się są 
du i kary dla podżegaczy wojennych. 
Niesiono portrety ludzi, pragnących 
uratować świat p;zed szaleństwem 
atomowym: Stalina, Bieruta, Mao 
Tse-tunga, Gottwalda. 

Przyglądałem się później , ~tojąc ,ną 
trybunie, temu pochodowi, ktory 
trwał poP.ad 6 godzin i pod WP,lywem 
tego, co widziałem, z~cicra~ s!ę ~braz 
tamtego, ziejącego nienaw1śc1ą i re· 
wizjonizmem, szermującego złym fra ,,Niech żyją!" - wołał tłum, A na 
zesem i tendencyjnym, propagando- trybunie, w przyjacielskim sąsiedz­
wym fałszem, ale, na szczęście, slab- twie stali obok siebie, odpowiadając 
szego liczebnie Berlii;ia. . . na owacje tłumów: premier Otto Gro 
Mijały nas dzielnica z<l: dz1elmc.ą tewohl, delegaci radzieccy, polscy, 

ze wschodniego i zachodniego Berh- chińscy, węgierscy, wolnej Grecji, 
na, delegacje fabryk, organizacji! u- czechosłowaccy, bułgarscy, rumuń­
rzędów, biur, teatrów, toczyły się z scy. Tuż obok Grotewohla - amba· 
warkotem nowowyprodukowane sa- sador radziecki Puszkin i szefowie 
mochody i traktory, obrazujące pol,rn polskich placówek w Berlinie - am­
jową odbudowę Niemieckiej Demo- basador Jan Izydorczyk i generał 
kratycznej Republiki, plansze i zywe Prawin. 
obrazy, przeniesione na wozy, war- zwarcie i licznie demonstrowała 
sztaty lub laboratoria, a wszystko to l>Sodzież w niebieskich mundurach 
prężne i rozradowani:!. Na sztanda· F~J. I długo, długo jeszcze dźwię" 
rach i transparentach niezliczoną czał w uszach okrzyk: „Nie wieder 
ilość razy powtarzał się jeden i ten Kriegl", „Niech żyje porozumienie 
sam, głęboko zapadły w serca szero- niiędzy wszystkimi narodami! - Wy 
kich mas wyraz „POKÓJI" walczymy pokój!" 

„Dzisiejszy dzień - mówił z trybu- Brama Brandenburska, jąk się wy-
ny wicepTZewodniczący berlińskich raziło zachodnia-berlińskie i:>ismo, 
Zw.iązków Zawodowych Hermann dzieli w chwili obecnej dwa światy. 
Schlimme - jest dniem walki całej Obserwując rozwój wydarzeń w 
postępowej ludzkości i stanowi wy· Niemieckiej Republice Demokratycz­
raz jej nieugiętej woli - walczyć w 
obronie pokoju", nej, zwłaszcza po tegorocznym, ma· 

„Nie damy się sprowokować agen- jowym PRZEMARSZU OSMIOSET· 
tom anglo-amerykańskiego imperia. TYSIĘCZNEJ ARMII DEMOKRACJI 
lizmu, którzy chcieliby zamienić I POSTĘPU przed trybuną w j;.ust­
„z~m~ą" ~oj.n~ na wojnę .„gorącą" .--:- gartenie, można nabrać ufności, że 
mowił poznieJ przewodniczący te1ze d · t d a światy" zjed­
organizacji Adolf Deter. - Nasze \pewneg~ ni~ e " w. ·. 
miejsce, miejsce niemieckiej klasy noezą się w Jeden: w1elk1, postępowy 
robotniczej jest w obozie pokoju, któ świat trwałego pokoju. 
ry rośnie i z każdym dniem przybiera 
na sllel" Leopold Marschak 

W kHika d!nri Po brutalnej na!Paści 
na „TrybLnę" i po jej rz.armklnięciu 
ukazuje się nowe pismo, które k~m­
tynuuje je; dziaiłalność - „Czerwo­
ny Sztandar". 
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W numerze ~ dnia 25. XII. 1905 ro 
ku rzaimiesrzcm OITT artykiUł wstępny 
pod tytułem „Przed walną bitwą ••• " 
w którym czytamy „Kości rzucone... _ 
Rewolucyjny proletariat Rosji i Pol- , 
ski podjął rękawicę rzuooną przez : 
zhrodnrim:y .rząd cllJ1"3 ..• " § 

W tyrrn samym numeirrz..e :redakcija ~ 
'-''Y.iaśnia. dfae0e1go prv.esitała wyoho- § 
dtzić „Trybuna LudQIWa": : 

„.„Rzącl stryC7Jka i kull urząd.ziił ~ 
m.wmętą nagonkę na „Trybunę, ~ 
Ludową". Konfdskowano numer : 
za numerem, policja czyniła na- ~ 
pady na drukarnię i mieszkanie § 
w:vda.wcy; chło~om, spri;edadą- ~ 
cim pismo darto i nisz~ono nu- : 
mery.„ Pr.zemooą ł gwałtem ode­
brano nam mCl'iiność WYdania. nu. 
mem piątego. ponownie zrobd.o­
no rewizję w drukami „Trybuny 
Ludowej", pmy czym odrywMlo 
na.wet deski z podłogi w prywd- · 
nym mies7Jkainiiu mrądza.~o 
drukairnią".„ 

Na jeti miejscu ((Tł'yibunv Ludo­
wej) wydajemy „Czerwony Sztan­
dar'. 

Rewoll.uoja 1905 roku ri~bałia stht­
miona, le<:Z prasa rewolucyjna. choć 
przdl&dowana i szykanowana WY­
cbodzł w coraz większym nakładzie, 
jest bojowa, nieustępliwa., uświada­
mia. i aPkiJe, orgM1izuje walkę. 
W ci~im okresie --rea;k<%)1 i terroru 
cankiego SDKPiL zbl~ się do p&T­
tii bolue~ej l mcieśnia. J~ 
ba.n17Jie~ współpracę z to~mi 
rosyjsldmi. Prasa. SDKPj'L dildo miej 
sca poświęca wallee robotników Ro­
sji, piętnuje zdmdziecldch przy­
wódców PPS. 
Wśród rewolucyjnych roboibruików 

prass SDKPlL jest ogromniie papu- -
lam.a iprowadrzi ona w tyrrn ok:resie 
ndeubłaga~ wailkę pmeciiwko im:pe­
··iaitistyczne.1 pOilliJtyce burżuarzj!i., 
wsk~u!je, że jedyną d.rogą prowadzą 
cą do ~diacjlii meberzipieC!l..eństwa 
wojen jest ireiwoilucja. Pis~er;i. k.tfu'e 
rz<lobyło wieillką popularnośc była 

P.oeta morsJ<iego żywiołu 
(W 50 rocznicę śmierci I, Rjwazowskiego) 

Włoch, gdzie zawiera znajomość clzie.ł zdawałoby się posępnych jako tła, lecz również dokładnym 
z wielkim angielskim malarzem- obrazów. odtworzeniem okrętów wojen-
marynistą, Turnerem, który wy- Najwięksżą popularnością cie- nych. Starzy marynarze twier-
soko ocenił płótna rosyjskiego szy się obraz Ajwazowskiego pt. dzą, ze patrząc na żaglowce Aj· 
artysty. „Dziewiąta fala" (,,Tęcza"). wazowskiego można dokładnie 

Syt sławy, Ajwazowski wraca Wśród olbrzymich piętrzących określić jaką komendę wypełnia. 
do Rosji. Zgotowano mu tu entu się fal morskich jakże niepora- w danym momencie załoga, po-
zjastyczne przyjęcie, przyznano dnie wyglądają sylwetki trzech niewaz położenie żagli zawsze 
tytuł akademika i „malarza gló rozbitków, którzy walczą z ży- odpowiada stanowi nieba. i mo-
wnego sztabu morskiego". Jednak wiołem na wątłej łodzi. Ale oto rza. 
ze w r. 1845 u szczytu sławy na wridnokręgu wzeszło słońce. Spuścizna twórcza Ajwazow 
mistrz żegna się na zawsze z Pe Pod jego promieniami morze tra skiego posiada olbrzymie, nieo-Słynny rosyjski malarz • ma- tersburgiem i wraea do rodzin- ci swój groźny wygląd - woda 

rynista - Iwan )\.jwa.zowski nej Teodozji, nad morze. mieni się wszystkimi kolorami 
to prawdziwy poeta żywiołu mor w czym tkwi przyczyna popu tęczy. światło zalewa cały obraz, 
skiego. W malarstwie świato- larności Ajwazowskiego? Na jak gdyby falą otuchy i nadziei. 
wym znajdziemy może dwa lub czym polega wartość jego wspa- Widz ezuje, że rozbitkowie zo· 
trzy nazwiska mistrzów, którzy niałych dzieł? staną ocaleni. Artysta przeciwsta 
mogliby rywalizować z nim w · l I d k 
sztuce odtwarzania na płótnie A więc przede wszystkim na wia tu energię 1 wo ę u z ą 
roziskrzonych, burzliwYCh fal zdumiewającej znajomości mo· groźnym siłom natury. 
morskich. rza. Potrafił on wiernie oddać Ajwazowski był również wspi. 

Ajwazowski urodził się w r. na. płótnie kapryśną grę fal i O· niałym batalistą. Naoczny świa-
l8l7, w miasteczku Teodozja na gnisty zygzak błyskawicy, piesz dek trzech wojen, unieśmierteJ-
Krymie. Juz we wczesnym dzie- czotliwe migotanie promieni sło· nił 011 w swej twórczości boha-
ciństwie Ajwazowstp pokochał necznych na tafli wodnej i księ terskie czyny marynarzy rosyj· 
morze i pozostał mu wierny zycowy odblask. skich. ZaW'zyjaźniony ze słynny 
przez całe ;i;ycie. Każdy obraz Ajwazowskiego mi admirałami rosyjskimi - Ła 

posiada konkretną treść. Nigdy zarewem, Korniłowem i Nachi-
AJwazowski studiował malar- nie malował on merza „w ogóle" mowem - uczestniczył w wie-

stwo w Akademii Petersburskiej h w bl lecz wyobrażał je w konkretnym lu wvprawach morskie . o I} 
Pod kierunkiem wybitnych rosyJ · t l alo ał momencie: w czasie burzy, czy źonym Sewas opo u nam w· skich mistrzów pejzażu. W 18 · • h b tez ciszy morskiej, we wczesnych szereg płócien, op1ewaJącyc " roku życia Ajwazowski zdobywa • t · t b on· c • ... godzinach rannych lub wleczo- haterstwo 1 pa r10 yzm o r o„ rozgłos, wystawiając swe „Stu-
dium nadmorskie". Sławę wspa- rem, zachód słońca. jesienią, lub miasta. 
niałego marynisty . ugruntowały wiosną itd. U podstaw faktury malarskiej 
wystawione w następnym roku Ajwazowski był z natury ro· Ajwazowskiego leży star~nny ~Y 
obrazy, o których z zachwytem mantykiem. Lubił malować pę· sunek realistyczny, zlewaJący su: 
mówił Puszkin, Wyrażając przy dzące gwałtownie po niebie chmu w harmonijną całość z elementa 
tym chęć poznania młodego ma· ry, burze morskie. Ale roman- mi kolorystycznymi. SzczególniP 
larza. tyzm Ajwazow&kiego prze11ojon:Y wyraziście uwypukla się to w j'" 

Wkrótce sława Ajwazowskie- jest optymis'yczną postawą wo· go obrazach batalistycznych, 

Iwan Ajwazowski 

cenione wprost znaczenie dla ra 
dzieckich mala.rzy - marynistów. 
Kontynuatorami tradycji genial· 
nego mistrza są m. in. młody ma 
larz kijowski, Puzyrkow, mala­
rze: Krajniew, Lwow i wielu in­
nych p~jza;i;ystów radzieckich. O 
brazy Ajwazowskiego są przed­
miotem studiów w ra.dzieckich 
akademiach sztuk pięknych sta 
nowiąc dla młodych pejzażystów 
wzór realistycznego malarstwa.. 

NOW.a. Trybuna", której redaktorem 
~aczelnym był tow. F1ranciszek Fie­
dler obecny redaktor teoretyeznego 
org~u naszej pa.rtii „Nowych 
Dró1r". 

go przekracza granice Rosji. W bee ?taczaj~ego świata. Te~ 0 • w;yróżn,i<i:jących się. n~e tylko „,Bitwa Czesmeńska'• - Wspaniały obraz batalistyczny 
• 1839 r udaje się on w podróż do ptymizm biJe nawet 'I naJbar- W1ernoscią w odtworzeniu morza : 
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GliOS ltUTl!(OWSKI 

Kronika m. Kutno W województwie Io, d k• Wykonaliśmy 
Z I m nasze zobowiązania 

•• rozw11a szkolnictwo zawodowe 
Sołtysi gminy Zduńska Wola, 

wykonali podjęte zobowiązania or 
ganizując w dużym zasięgu na­
prawę dróg i mostów w poszcze­
gólnych gromadach. Prace te w 
Czynie 1 Majowym zostały wypeł 
nione. (A. Szczep.) 

WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
22 - Pow. Kom . .M~ O. 
31 - Starostwo ·Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

' 33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 

Dla zobrazo.wania. i podkreślenia 
dotychczasowych osiągnięć szkol­
nictwa zawodowego oraz zmian, 
które za.szły na tych odcinkach. 
przytoczymy kilka najbardziej wy 
mownych cyfr. Ilość szkół za.wodo 
wych w Lodzi i w okręgu wynosi 
228, 40.434 uczniów korzysta w 
ni:h z nauki. W liczbie tej ogrom­
ną większość, bo 31.000 uczniów 
stanowi młodzież robotniczo-chłop 
ska. 

270 szkół, które obejmą 60 tysi~cy 
młodzieży, 

Publiczne Srednie Szkoły Zawo­
dowe są przeznaczone przede wszys 
tkim dla męskiej i żeńskiej mło· 
dzieży pracującej, która podlega 
obowiązkowi dokształcania zawodo 
weg-0. Zadaniem ich jest udzielać 
w oparciu i ścisłym związku z war 
sztatem lub zakładem pracy wia­
domości teoretycznych i praktycz­
nych niezbędnych dla należytego 
spełniania czynnośei zawodowych. 

szkolenia zawo,dowego w okresie 
przedwojennym rzuca się w oczy 
fakt odrębności terenu szkolenia z 
miejscem późniejszej pracy. Było 
to wynikiem kompletnego braku 
zainteresowania szkolnictwem za. 
wodowym ze strony przemysłu. W 
Polsce Ludowej czołową zasadą 
szkół zawodowych jest oparcie 
szkoły o warsztat pracy. 

Absolwent naszej szkoły to nasz 
pracownik. Od tego, jak i ile na. 
uczy się, zależy jak i ile będzie pro 
dukował. Od jego społecznego na.­
stawienia, zdobytego w szkole =a.­
leży, w jakim stopniu weźmie u­
dział w wysiłku całego zespołu fa­
brycznego w osiągnięciu najwyż. 
szej wydajności zakładu pra~y. 

Nauczyriel musi pamiętać, że ucz­
niowie nowej szkoły zawodowej 
winni w przyszłości zwiększyć ka­
dry wynalazców i racjonalizatorów 
pracy i do tej roli przygotować się 

Młodzież musi zrozumieć, że każ 
da fabryka jest teraz naszą fabry­
ką, każda kopalnia jest naszą ko­
palnią i każda tona węgla jest na­
szą toną węgla. ZHP powiatu sieradzkieeo 

meldują 
Swiadomość społeczna młodzie­

ży musi stać się podstawą dla 
poczucia powinowactwa socjali· 
stycznego, jakie nasza młodzież Druzyna ZHP ze wsi Iwonie 
odczuwać winna względem mas pra pow. sieradzkiego, w ramach Czy 
cujących całego świata, mło nu 1 Majowego bierze udział w 

pracy nad zalesieniem 20 ha nie· 
dzieży radziec.:.iej, Chin, użytków. Inne drużyny wykona-

50 - Zarpąd M~asta. Kutna 
102 - Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 - Urząd Zdrowia 

W roku 1938-39 młodzież wiej­
ska była całkowicie pominięta. W 
szkoleniu przemysłowo - zawodo­
wym odsetek tej młodzieży rów-

Szkoły przemysłowe są zakłada. 
ne przy zakładach pracy i dają ab­
solwentom uprawnienia czeladni­
cze. Uczniowie tych szkół stanowią 
część załogi fabrycznej. Okres na. 
uczania trwa trzy lata, Gimnazja 
zawodowo-przemysłowe i licea ma­
ją dostarczyć zupełnie p-rzygotowa 
nego do samodzielnej pracy czelad 
nika, względnie technika, Ucznio­
wie tych zakładów odbywają nau­
kę praktyczną w t. zw. warszta­
tach wYdzielonych, stanowiących 
miniaturę normalnego zakładu pro 
dukcyjnego, To szkolenie umożli­
wia robotnikom z kilkuletnią prak· 
tyką zawodową zdobycie oraz uzu 

Bułgarii, Czechosłowacji, Węgier, ły swoje zobowiązania, ur;z;ądza­
Rumunil, Albanii oraz młodzieży, jąc zapowiedziane wieczornice, do 
walczącej o wolność Grecji i wal- konując we własnym zakresie ne 
czącej z faszyzmem Hiszpanii, Mło montów szkół i świ-ctlic, pracując 
dzież polska musi widzieć brata w I nad pomocami naukowym.i dla 
człowieku pracy innej rasy i inne- szkół wiejskich. nał Śię zeru. 

Redakcja i Aami~iścst,r. „9łosu w Planie Sześcioletnim przewi· 
Kutnowskiego" m1e 1 się w d . . t · Ł 'dzki Ok Kutnie przy ul. Narutowicza 2 U Je się na ereme o ego rę 
tel 217. ' 1 gu Szkolenia Zawodowego rozbu-

dowę szkolnictwa zawodowego do 

Nasi horesponde1JcJ_p~ 

· Byłam w Warszawie 
Franciszka Michalska, przewod­

nicząca klubu korespondentów w 
spółdzielni produkcyjnej Jackowi 
ce, pow. Łowicz, opisała nam 
swe wrażenia z pobytu na 1 Ma­
jowych uroczystościach w War· 
szawie. Oto tresć jej listu: 

'Wycieczka nasza do Warsza· 
wy dodała nam więcej wiary 
w lepsze jutro, dodała nam 
bodźca do dalszej pracy. Uro· 
czysta akademia, która odbyła 
się w sali Min. aezpieczeństwa 
Publkznego, zgromadziła licz­
nie delegatów z całej Polski. 

prosta robotnica rolna, wyzy -
skiwana kiedyś przez panów 1 
obszarników, zasiadłam obok 
ministra. 
Widziałam, że robotnicy 1 

chłopi zasiedli obok inżynierów 
t uczonych. Na moich oczach 
urzeczywistniała się prawda, 
że socjalizm jednoczy wszyst­
kich ludzi. 

Proszę sobie wyobrazić, co 
się ze mną działo, kiedy zaµro-1 
szona do Prezydium, webo· 
dziłam na stopnie podium. Ja, 

My, członkowie wsi produkcyj 
llltj, zabieramy się do wykona· 
nie Planu 6·letniego, który 
przyniesie nam szczęśliwy po 
k6j i prawdziwe, słoneczne ju­
tro. 
Własnymi rękoma wybudule 

my swój dom". 

Poczta w Rokicinach spełnia swoje zadanie 
szerzenia oświaty i kultury 

Poczta w Rokicinach może się 
poszczycić . dużymi osiągnięciami 
na _polu szerzenia oświaty i kultu­
ry na swoim terenie działalności. 
Wystarczy zwrócić uwagę na cyfry 
prenumerowanych przez okoliczne 
wsie czasopism, aby przekonać eię, 
jak wielkie zadania zostały wypeł­
nione przez pracowników Ur'?ędu 
Pocztowego w Rokicinach. 

Dobrze obsłużone są miejsccwo­
ści takie, jak: kolonia Rokiciny, ko 
lonia Łaznów, wieś Rokiciny, Mi­
chałów, Laznowska Wola, Wilku. 
cice, Janków i inne. W miejscowo. 
ściacb tych dzięki dobrze rozprowa 
dzonemu kolportażowi czasopism, 
moźna już mówić o masowości czy 
telnict\va. Jednakże pracownicy 
poczty uważają, 7.e rejon jest w 
stanie wchłonąć daleko większą 
liczbę pism, że jeszcze wielu jest 
na tym terenie mieszkańców, któ­
rych należy zachęcić do czytania i 
którym trzeba to czytanie uprzy-­
stępnić. 

Pracownicy poczty w Rokicinacb 
sprawę zwiększenia liczby prenu­
meratorów omawiają na naradach 

wytwórczych. · Dzięki utemu kolek. 
tY'vnemu rozwiązywaniu spraw, 
poczta nawiązała ścisły kontakt z 
młodzie7,ą szkolną i nauczyciel­
stwem, ze Spółdzielnią Gminną, or­
ganizacja.mi politycznymi i społecz 
nymi. 

Poczta w Rokicinach posiada 
swoich przodowników pracy. Są to 
tow, tow.: Józef Siuda i Leon Dra 
bik. Do wybijających się należą 
również tow. tow.: Cecylia Olejni­
kówna i Jan Feja. Kierownictwo 
Urzędu spoczywa w rękach tow. 
Jana Szulca, który traktuje swój 
urząd na równi ze swoimi współpra 
oownikami nie tylko jako placów­
kę urzędową, lecz jako placówkę 
społeczną. 

Społeczeństwo rejonu Rokicin do 
cenia usiłowania i wyniki pracy 
swoich pocztowców, gdyż widzi w 
nich działaczy społecznych, szerzy 
cieli oświaty i kultury, tych, dzięki 
którym szerokie rzesze mają mo~ 
ność nawią,zania ściślejszego kon­
taktu z prasą Polski Ludowej, 

S. Krakowiak 
korespondent ,,Gł-0su" 

. Grąinna Spółdzielnia w Zduńskiej Woli 
wykonała Czyn 1-Maiowy 

Z inicjatywy kierownika Okrę nictwo w wychowie cieląt. 
gowej Mleczarni w Zduńskiej Wo W realizacji Czynu 1 Majowe­
li i kierownika skupu, zostało za go, w przebiegu kontraktacji na 
łożone na terenie mleczarni Koło pierwsze miejsce wysunęli się Ta· 
Towa,rzystwa Przyjaźni Polsko- deusz Kłak i Maria Zwolińska, 
Radzieckiej. LiC7.y on" 20 członków. którzy zakontraktowali 145 kg jaj 

W ramach Czynu 1 Majowego, i 51 kur. Na drugim miejscu zna 
instruktor Poradni Żywieniowej leźli się ob. ob. Kicherski i Wie­
ZSCh zwiększył ilość porad na logórski, którzy zakontraattowali 
swoim terenie, uświadamiając w 141 kg jaj i 15 kur, zaś na trze­
ten sposób większą ilość rolników, I cim ob. ob. Szczepański i Rut­
jak pielęgnować bydło, jak zwięk kowski. 
szyć produkcję mleka itd. Jedno A. Szczepański 
cześnie zorganizował współzawod koresl'ondent „Głosu" 

Czutelnicą al.szą 

Co na to T_OR 
N a terenie naszych zakładów -

Zakładów Metalowych Nr, 45 w 
Głownie - znajduje się od dłuższe 
go już czasu kilka maszyn, po któ 
re nikt się nie zgłasza. Stoi więc 
młóckarnia, od roku już wyremon 
towana, stoją 3 lokomobile, czwar 
ta leży rozebrana. Zimą stały one 
pod dachem. Obecnie z braku miej 
sca musieliśmy wytoczyć je na po 
dwórze. A wiatr, deszcz i słońce 
robią przecież swoje. 

Interweniowaliśmy w tej spra· 
wie u różnych czynników, m. in. 

w T.O.R w Łodzi. Powiedziano 
nam, ze maszyny będfł zabrane, 
lecz jakóś nikt sit po nie nie zja­
wia. 

Wydaje się, że w chwili obecnej, 
kiedy walczymy o każdą mMzynę, 
karygodnym jest pozostawienie 
tych maszyn swemu lośowi. · Pru­
cież lokomobile te mogłyby po wy­
remontowaniu obsłutyć sporo w~.d 
a młóckarnia wymłócić nie jeden 
wagon ziarna. 

Stały Czytelnik 
Adres i nazwisko znane Redakcji 

już muszą w szkole. · 

go koloru skóry, a wroga w wy- Młodzież powiatu sieradzkiego 
zyskiwaczu. z entuzjazmem pracowała przy wy 
Swiatopogląd naukowy jest je- konywaniu zobowiązań 1 Majo­

dynym słusznym narzędziem W,'! wych, traktując je jako pierw­
chowania nowego człowieka dla u· szy etap pracy nad podniesieniem 
stroju sprawiedliwości społecznej. kultury swoich wsi. 

(mgr Szumanski Benedykt) Zdzisław Piacko 

Chłop polski nauczył sią osiągać bogate plony 
pełnienie teoretycznych wiadomo- Osiągnięcie w roku 1950 produk 
ści, a przez to i awansu społeczne- cji cukru w vrysokości 830 tys, ton 
go, Okres nauki trwa od półtora do wymagać będzie dużego wysiłku 
dwóch lat. w kierunku podniesienia wydajne 

Szkolenie drogą kursów - to za ści plonów buraków z hektara. 
gadnienie zupełnie różne od po· Plony buraków podniosły się u nas 
przedniego, Tą drogą możemy też ze 175 q z ha w roku 1946 do 200 q 
lJ.ZYBkać szybko ludzi fachowo-wy z ha w roku 1949. Gospodarka na. 
szkolonych dla bieżących potrzeb I sza wymaga jednak dalszego roz­
przemysłu. W przebiegu i metodach woju produkcji buraka cukrówe-

Pracownicy Zjednoczenia En ergetyczneeo 
wykonali zobowiązania 1-Majowe 

Wszystkie zobowiązania, podję· gdzie będą wykonywane drobne 
te przez pracowników Zjednocze- naprawy, wykonana • również zo 
nia Energetycznego Okręgu Łódl': stała dokumentacja techniczna 
kiego, dla uczczenia Swięta 1 Ma dla Ozorkowa i Łęczycy. 
ja, zostały w całośCi wykonane. Wytwórnia Nr. 4 w Zgierzu 
_ Sekcja upłynnienia remanen- skompletowała pierwszy turboze· 

tów wykonała swe zobowiązania spół, a brygada remontu kotłów, 
przed terminem, uruchamiając re wykonała kapitalny remont kotła 
manenty na sumę 27 mil. zł. pierwszego, który miał być ukoń· 
Podokręg Nr. 2, wybudował n czony według planu na 1 czerwca 

nię powietrzną średniego napięcia. b.r. 
Podokręg Nr. 3, przyłączył do Tak więc swą twórczą, wydaJ 

s1ec1 następujące miejscowośct: ną pracą przedterminowym wy­
Od~li:nó~, Krotoszyn, Pawłówek, k . ' bowiązań pracownl-
MaJkow l inne. onamem zo ' . 

Pracownicy Podokręgu Nr. 4, cy ZEOŁ za~oku~entowah swą 
zorganizowali podręczny warsztat wolę uczczenia $w1ęta Pracy, swą 
elektryczny, dla potrzeb Centrali, wolę walki o pokój. (m.) 

~.abotażysta z Urzędu Telefonicznego 
poniósł zasłużoną karę 

Wczoraj Wojskowy Sąd Rejonowy n. etę. Nie tylko, że nie dokonywał 
w Łodzi rozpatryy·ał sprawę Wła- konserwacji urządzeń telekomunika­
dysława WUczyńskiego, b. naczelni- cyjnych, na koniecmość których kil­
ka Rejonowego Urzędu Telef.-Tele- k::ikrotnie zwracała mu uwagę orga­
graficznego w Łodzi, oskarżonego o nizacja partyjna i związkowa, ale u­
to, że od maja 1947 r. do lipca 1949 trudniał dokonywanie bieżących na­
roku utrudniał prawidłowe działa- praw, ciągle przerzucając z miejsca 
nie m:ządzeń telefonicznych na te- na miejsce brygady reperacyjne. 
renie Łodzi i województwa. Przez Wilczyński usiłował winę zrzucić 
swoje •ka!l'ygodne niedbatlstwo przy. .1 podległych mu kierowników dzia 
czynił się do dewa5tacji wielu utv.ą- łów. Jednakże zeznania świadków i 
dzeń telekomuniik:acyjnych, a mię- oświadczenia biegłego w pełni po­
dtiy mnymi do uszkodzenia Centrali twierdziły winę oskad:onego. 
Automatycznej w Łodzi Spowodo- Yvojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi, 
wało to prz~rwy w połączeniach te pod przewodnictwem kpt. Wacława 
lefoniCfllllych. Bohatyrowicza, skazał Władysława 

Wilczyńskiego na 6 lat więzienia i 
P~ze;'ód sądo"?' wykazał, że Wil- utratę praw oby,watelskich i honoro­

czynsk1 prowadził planową, szkodll-1 wych na przeciąg lat 3. 
wą działalność, obl~czoną na dalszą (bie) 

go, Rozszerzanie obszaru plantacji 
buraków przy utrzymaniu tych sa 
mych plonów z ha jest nieekono· 
miczne, zarówno dla poszczególnych 
plantatorów, jak i dla gospodar­
stwa narodowego. 

Założenie bowiem plantacji każ. 

dego hektara buraków wy:!llaga 
wielu wysiłków i kosztów: doboru 
odpowiedniej gleby, włączenia plan 
tacji do płodozmianu, głębokiej 

orki, nawożenia itp. O wiele taniej 
wypada zwiększenie intensywności 
nawoż.enia, dokładniejsza uprawa 

przeorał i znów zawł6czył. W ty. 
dzień później (około połowy kwiet 
nia) rozsiał 200 kg, azotniaku i 
300 kg. soli potasowej, przykrywa 
jąc nawóz podwójną broną. Po kil 
ku dniach rozsiał jeszcze 200 kg. 
superfosfatu, znów go przykrywa. 
jąc broną. Z początkiem maja za­
siał buraki siewnikiem co 40 cm, 
rząd od rzędu. Zasiane pole zwało· 
wał, a później dał bronkę posiew­
ną. Przez częste- bronowanie i włĆ­
rzenie przed siewem plantacja nie 
miała prawie chwastów. 

Zaczęła się pielęgnacja zasiane­
go pola. Po przerywce buraków dał i lepsza pielęgnacja tego samego 

obszaru w celu otrzymania wyższe 200 kg. saletry wapniowej na.1 ha, 
go plonu z ha, niż rozszerzenia po czym gracował i motyczkował 
plantacji przy dotychczasowych pole po każdym deszczu lub pokaza 
sposobach gospodarowania. niu się chwastów , Yf _rwa ty9:odnie 
że zwiększenie plonu buraków z po saletrze wapniowej zastlił dru­

ha jest u nas możliwe, dowodzą gi raz pole ilością 100 kg; saletrza 
teg0 bardzo wy~okie plony na po- ku i 100 kg soli potasowej na 1 
letkach konkursowych, dowodzą te ha, a .kiedy buraki już zaczęły okry 
go również niektóre grupy planta wać ziemię, dał trzecią dawkę na. 
torów, jak np. w Podolinie pow. wozu w ilości 200 kg, siarcza.::iu a,. 
wągro~ckiego, gd;i;ie w ostatniej 
kampanii osiągnięto średnio 500 q monu, Przez cały ten czas pole bY.; 
buraków z ha. Plantator, Stanisław ło gra~owane i motykowane sze „ 
Mazur, zwany mistrzem urodza- reg razy .. Rezultat tej całej pracY, 
jów, w tejże grupie osiąga na pole był bardzo piękny. Plon burak.ów 
tku konkursowym 690 q korzeni i wyniósł 570 q z ha, a wię!: był 2 
bez mała tyleż kwintali liści z ha, 
z całej zaś plantacji średnio 570 q i ·pół razy większy od plonów do. 
buraków z ha. tychczasowych. Słowem, jeden hek 

Oto metoda, zastosowana przez tar uprawiany intensywną metodą 
Mazura, która pozwoliła mu osiąg zastąpił 2 i pół hektara, uprawia-
nąć tak wysokie wyniki. nych sposobem dawniejszym, 

Mazur uprawiał buraki od szere- Przyczyniło się do tego bardzo 
gu lat, osiągał jednak najwyżej silne nawożenie: łubin, obornik, 
około 230 q z ha. Czytując gaze. fekalia, nawozy sztuczne - zwłasz 
ty, zdumiony był wysokimi plona- cza ogromna, podwójna dawka na.· 
mi buraków w Związku Radz:ec- wozów azotowych - jak również 
kim, sięgającymi 600-700 q z ha. dokładna u:prawa: podorywka, or­

Mazur słusznie rozumował że k~ z pogłębiaczem, włók~, wreszcie . ' . I wielokrotne motykowame planta.. 
zarówno nasz klunat i gleba, Jak cji, 
i nawozy naturalne i sztuczne u Osiągnięcia te wykazują1 że chłop 
nas stosowane, nie są gorsze niż w polski, jeżeli tylko chce i ma mo. 
Związku Radzieckim i że u nas maż żliwości, jest w stanie dorównać w 
na również pokusić się 0 takie osią wysokości plonów najlepszym rol 

nikom innych krajów. 
gnięcia. Począł więc czytać facho- . Ale osiągnięcia te są zasługą 
wą literaturę i jeździł na kursy u· me tylko Mazura i jego towarzyszy 
prawy buraków do Poznania, Dzię są przede wszystkim zasługą prze· 

W k k d k 
ki nabytym fachowym wiadomo- bu?owy całej naszej gospodarki 

Y r O n a S Z O n ·, Q1 W ściom opracował ulepszony sposób przez rząd ludowy. Gdyby nie by· 
ło oopowiedn1ch cz.asopi$m, broszur 

uprawy buraków. i kursów, nie było dostatecznej ilo 
w radomszczańskiej „Metalurgii" Po sprzęcie żyta dał plytk~ pod ści t anich nawozów sztucznych, 
Czterodniowa rozprawa w Sądzie Józef Sułek - na 10 lat więzienia. I orywkę i zasiał ~bin, jako P_;>~~on nie było kontraktacji z możliwoś-

Apelacyjn~m w Łodzi przeciwko gru H:mryk Lasoń - na a lat więzienia, ~o~. ~60 kg ~ubtnu na ~a) . .a. oz1~ą cią nieograniczonego zbytu bura. 
pie szk::dmków gospodarczych z za- Leonard Taczanowski _ na 6 lat JeS1emą wywiózł na łubin obornik ków, nie było pokazów i konkur­
kładów przem;y;słowych „Metalurgia" więzienia, Jan LeszczY11ski - na 5 i przyorał go orką z pogłębiaczem. sów, współpracy miasta i wsi so­
- dobiegła konca. lat, Jan Tyc - na 4 lata i Józef sa- Wczesną wiosną zrównał pole włó juszu robotniczo - chłopskiego'. na-

Prokurator Gorcza, w swojej mo- dowski, którego sądzono w trybie ką, po czym wywiózł nań 40 beczek Eli plantatorzy nie mieliby możli­
wie oskarżycielskiej podkreślił, że zwykłym na 1 rok i 6 miesięcy wię- fekalil. (na 1 ha). Następnego dnia wości, an! żadnego bodźca by pod 
d- r:ie oskarżonych doprowadziło zienia. gdy nawóz wsiąknął, pole tylko wyższać swe plony, ' B.B, 
do powiązania kryminalną tajemnicą W motywach wyro'cu, Sąd podkre 
szkodników - członków dyrekcji z ślil szczególnie szkodliwą działal-

Ot}nQOOOOOOCOOOOOOOOOOOCOOOcqpcooocoooocooooooooo~ kierownictwem Rady Zakładowej a ność oskarżonych Sułka i Lasonia. -
ty111 samym spowodowało brak kon- Promotorem korupcji był Sułek, któ 0000000000<;)00000o000800000000000000000 0 0 080000000 troll czynności zakladów przez or- ty świecił gorszącym i przestępczym 

ganizacje społeczn_. Cskarżeni, kie- przykładem dla pozostałych. Na nim Czyta1'c1'e ,. rozpowszechn1'a1'c1'e 
rując się niskimi pubudkami - od- przede wszystkim ciąży wina za 
spr-- ~awali część produkcji in!- osłabienie produkcji i działanie na-
cjatywie prywatnej oraz hamowali szkodę gospodarczych intereśów Pol- --G ao -=-99. 
tempo produkcji. ski Ludowej. ':I' „ .... ~ 

W konkluzji, oskarżyciel zażądał Stosunkowo niski wymiar kary po • 
przykładnej kary dla podsądnych. zostałych oskarżonych podyktowany :::>00000000000000000000000000 0000000000000000000000 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: został ich skrucha. • 



Z. e §portu 

Z perspektywy 914 km. 
W masach młodzieży robotniczo-chłopskiej 

n asze g o kolarstwa szo sowego leży przyszłość 

I 1m111111m1111111 1 1~'(!1!1!11!1UllHllllllllll!!llllllllllllllllllllllll!!ll!!Ullllllllll 

W dniu dzisiejszym w Łodzi 
odbędzie się szereg Biegów 

Narodowych. 
Oto ich punkty: 
1. Park 3 Maja - ucznio­

wie szkół średnich. 
2. Park Sienkiewicza - • · 

czniowie szkół średnich. 
3. Park Poniatowskiego - u 

czniowie szkół zawodoWYch. Co pisała prasa łódzka w dniu 7 maja 1930 r. 
UP ADŁOść BIAŁEGOSTOKU I KLĘSKA ... URODZAJU , po jednodniowym odpoczynku 

Mim~to Białystok podobnie jak i R b . " . . , na granicy polsko-cu.echosło-
. . . . • • „ epu hka p1sze, ze na sn:ut3k wacikdc · wczora.j kolairze startujący 
u~i.e m1a~ta polskie, po.padło w ostat dobrze zapowiadaJ'ncych się urodza- )·. P k. ·. i· d ·1 . 
n·m c·, as1e w kłopoty finansowe Za . , „ . w Wysc1gu o 0 1u rusizy 1 w a s.zą 
. ' d ;1 . . . k' . pł . d dłu. . - JOW w tym roku - sytuacja rolm- dTo"ę W chwili obecnej dzieli ich 

Młodlzid nasz.a lurująca tak.dch mi wie sfa!IlJie stlę sygnałem a'Larmoiwym 
str-<Lów kola, jak Kaopiak.a, Rzeżnic- prrzed kompletnym k:J:'YZY'.Setn, w ja­
k:ego, Pie-tram.ewskiego, wkrótce u.a- kiJm mO'Że się maleźć nasze kolar­
pewne SiemińS1kiego i Wrresi11skie- stwo szosowe, jeśli nie umasowi­
go będzie musiała mieć crzas na na- my wytwórni sprzętu kolarskiego i 
branie rutyny w tak trudnych wy- nie uprzystępnimy go jak najszer­
ścigach , jakimi są wyścigi. wielo- szym maso:m młodziieży robotnioz.o -
etapowe i szybko n:e zastąpi nam chłopskiej spośród której tylko wy­
tych matadorów koła. łowić możemy tak.ie ta0lenty, jakimi 

4. Park Ludowy na Zdrowiu 
- studenci wyższych uczelni. 

5. Park Ludowy na Polesh: 
- zrzeszenia. Zw. Zawodowych. 

6. Park Helenów - Z. s . 
„Gwardia". 

izą 1e3s 1 me ac1 o zszogo ków kształtuje się wprost katastro- 0 z· · p " ' 594 k 
czasu wy~tawionych przez siebie _.,-2 f ln" C b . d . . ł- od „ lotc1 ragi . . . m. a na J:J.l'!l:\'. 
k r w d · · · ·. _ a ie. eny ~ oza spa aJą ~ gwa bvcie ich ocrzekuią Jescz.cze Brno i 

7. Park Mickiewicza (daw. J u 
lianów) - młodzież szkół pod· 
stawowych: Vv!'.al. ele•ktr·on,:um1·awc;voyrłaą3cs;;łma mos,iweJSC1' etloe- townyn~ tempie. Ceny kartofh spadły P·a·rdubLce. Na ziemi crechosłowac-

. . ' . ~~ do poniżej trzech złotych za 100 k~. k' · .;,,. .„ , · · · . ze" 
me na wszystkich ulicach l! powodu l~J mo.""" zaJ,~ w v. ysm!!'.u ieszc 8. Plac 9 Maja - Wojsko 

Polskie. ni:=zaplacenia wielkiej sumy należnej STUASZLIWY CZYN \\':e!e nic~podz:i.anek._ w_ ciągu tych 
zn św"iatło. BEZROBOTNEGO ~h ~m. k:tore. na~ .~elą od 2a­

Na jakim miejscu uplasujemy S>ię dyJ>ponowaliśmy do nieda:,wna. 
ostatecrz;nie w tego.rocrzm.y:m wyścigu W pw,eciwnym wyipadku me bę­
Warszaiwa - P.raga nie trudlTlo pne dll1iemy już mogli liczyć na żadne 
wi<lczieć. Gd7.ieś w środku, a może I sukcesy - gdyż Slta!rny nasi repre­
nawet pnzy końcu . Poraika ta jed-1 zen'tainci wyroźnie już, móv.r.iąc w 
nak otworzy naim Of:ll,y na obecny j~yku kolarnkim, „wysi.ada1ją". 

9. Stadion ŁKS Włókniarza 
- zrzeszenia Zw. Zawodowych. 

TOMASZOWSCY BOGACZE 
„Republika" donosi, że w Tomaszo 

wie w obecnej chwili czynnych jest 
11 spółek akcyjnych, których kapita 
ły zakładowe wynoszą 57 miln. zł. 
Spółki w roku 1929 przyniosły a1ccjo­
nariul'!zom 4 miliony 450 tysięcy zł. 
zysku. 

(Tyle zarobiło jedenastu fabryka.a 
tów na nędzy i hezrobociu). 

Bezrobotny And1·zej Cisowski, za­
mieszkały w Barzkowej Osadowej, 
w powiecie nowosądeckim, odrąbał 
kilkumiesięcznemu synkowi głowę. 
Cisowski tłumaczył się w policji, że 
nie mógł patrzeć na męki dziecka, 
któremu nie miał co dać jeść! 

Cisowski jest od dłuższego czasu 
bezrobotnym i żyje w strasznej nę­
dzy. 

1 T EATRY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Ohr Stalingradu 21. tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim '· roli prof. Sonnen 
bru cha. 
lEATR im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 2"" 

TEA'l'l{ „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Ostanie dni! Dziś o godz. 16 i 19,30 
komedia C. Goldioniego „Oberżyst­
ka" z gościnnym występem A. Mło­
dnickiego. 

„ LUTNJA" 

konC'zenaa tci w1elk1e3 l<lnprezy bę-
dziem:v prrzeżywaM jeszcze pny gło­
śnikach radiowych wiele emocji, ale 
prawd-opodobnie humory nam się 
n.ie poprawią.„ 
Obserwując tegoroc.z;ny wyscug 

„Tl'ybunv Ludu" i „Rudeho Prava" 
zza b iurka redakcyjnego opierając 
się jedynie na w:'Tl~kach, a więc su­
chych cyfrach ooz.wieroiedlających 
że tak powkm:v „naszą sytuację" w 
„Wyśclgu" nie możemy być z niej re 
dowaleni. Pięć etaipów rorzegranych 
na z,iemi polskiej n•ie przyniosły 
nam żadr.ych sukcesów. Po pierw­
szym etapie dookoła Warrsrro.wy rz.na­
ieźliśmy się na 9 miejscu. Na tym 
samym miejseu utrzymaliśmy się 
jeswze do et\tpu rv. 

Czwa1"tY etap był dla nas na•jpo­
myślniejs:zy . Zajęliśmy w nlm 6 
miej;;.ce i na tymże miejscu uplaso­
waliśmy się w klasyfilrncji łąC'ZOej 
po czterech etapach. 

Etap V rozegrany na trasie Ka­

10. Księży Młyn - szkoły 
zawodowe. 

Man naszego kolairstwa i niewąt.pli- (Kr.) 

Na start Biegów Narodowychl 
gów powiatowych, a po 4 tygodniach 
do biegów wojewódzkich. 

Tegoroczne Biegi zapowiadają się 
pod każdym względem okazalej od 
Biegów lat ubiegłych. Składa się na 
to szereg takich przyczyn jak: 2-let 
nie doświadczenie organizatorów, po 
pularność Biegów Narodowych, wy­
soki sto-pień upowszechnienia kultu 
ry fizyc:mej w kraju, atrakcyjność e­
liminacji trójetapowej, z której wzo 
rem minionego roh.'11 wyjdą nowi mi 
strzowie i tp. 

Na starcie tegorocznych Biegórw 
Narodowych może i powinno się zna 
leźć więcej, niż kiedykolwiek uczest 
ników. 

Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty" 
PAŃST\10WY TEATR NOW'Y 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19.15 „Makar Dubrawa" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa 

mieścia". 
„PINOKIO" 

przed· towice - CieSTLyn (194 km) był dla 
nas feralny. Nie pomogły nam jak i 
M etapie Łódź - Wrocław (212 km) 
anri długi dystam, an:i„. kie;ps•kie (ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś, o godz. 12 widowisko 
„Nowa szata króla". 

B iegi Narodowe zyska.ty już w 
naszym sporcie Judo· 

wym ustaloną tradycję i stały się je­
dną z najpoważniejszych imprez ma 
sowych. Ich znaczenie potęguje jesz 
cze fakt, że odbywamy je na począt 
ku maja, w czasie radosnych dni 
święta Pracy i Tygodnia Oświaty. 
Tegoroczne Biegi Narodowe włączo­
ne zostały w pasmo imprez s:;:orto­
wych, mających za cel manifestację 
r.wycię5.kich i ciągle rosnących sił po 
koju. Uczestnicy tegorocznych Bie­
gów Narodowych dadzą świadectwo 
sił przygotowania sportu polskiego 
do pracy i walki o realizację Planu 
6-letniego budowy podstaw socjaliz­
mu. 

Z tych też powodów przygotowa­
r.ia organizatorów do tegorocznych 
Biegów trwają już od kilku tygodni. 
Koła sportowe i kluby w swych pla­
nach pracy miały już od początku ro 
ku pomieszczone Biegi Narodowe. 

świadomość :i:naczenia i haseł, pod 
którymi uczestniczymy w tegor ocz• 
nych Biegach Narodowych spowodo­
wały znaczny wysiłek organizato­
rów. U dział organizacyjny aktywu 
ZMP, Związków Zawodowych, Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, szk'ol 
nictwa typu podstawowego, średnie· 
go, zawodowego i wyższego oraz m· 
nych pionów strukturalnych J...-ultury 
fizycznej dają pewność, że tegorocz 
ne Biegi Narodowe zarówno pod 
względem ilościo>vym, jak i ja.kościo 
wym ·wypadną .iak najlepiej. A więc 
wszyscy na start do Biegów Narodo 
wych w dniu 7 maja! Masowe i do­
brze zorganizowane Bie~i Narodowe 
będą najlepszym ś·wiadectwem nasze 
go dorobku na polu upowszechnienia 
kultury fizycznej wśród mas młodzie 
ży i ludzi pracy. 

FAŃS'l'\VOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa· 

denie". 

pt. miej&carni oddnki trasy. Nasi chłap 
cy przybyli d<lpiero na 9 miejscu, a 
w klasyfi.kac-ji łącrznej spadli na 8. 

Jesteśmy w przededniu pierwsze­
go etapu Biegów. Wszyscy młodzi lu 
dzie w wieku ponad 15 lat, zrzes-ze· 
ni w kołach sportowych przy zakła­
dach pracy i w klubach, młodzież 
szkolna i akademicka, żołnierze i 
funkcjonariusze służby bezpieczeń­
stwa, członkowie Ludowych Zespo· 
łów Sportowych i niezrzeszeni dotąd 
w żadnych organizacjach biorl} u­
dział 7 maja w pierwszej eliminacji. 

Zarówno na terenie Łodzi, jak i 
województwa, w miastach, osadach 
i gminach wiejskich przygotowaaja 
są już na ukończeniu: listy biegaczy 
zamknięte, badania lekarskie prze­
prowadzone, trasy przygotowane 
przez organizatorów i zatwierdzone 
i;rzez Komitety Kultury Fizycznej, 
komisje sędziowskie powołane. Orga 
nizatorzy obecnie troszczą się już ty! 
ko o dekorowanie tras i punktów 
startowych, o należytą. oprawę bie­
gów, o szczegóły techniczne naj­
sprawniejszego przeprowadzenia sa­
mych biegów. 

po1·ane.k godz. 11 

„ARLEKIN" 
Dziś o godz. 15 i 17,15 widowisko 

pt. „Złota ryhka". 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„500 ccm" godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

godz. 14,30, 16,30, 18,30 20,30 
poranek godz. 11,30 

Czym naJeży tlumamyć nie:powo­
d,zen.ie na·szycih kolal'rly? Czy ob~ 
w Polanie nie sipełnił swego zada­
nia? Pyta:niia tego rodzaju słyszy się 
niemal na ka.7..dym kroku. Dać jed­
nak odpowiedź na nie, nie jest rize­

crzą łatwą. Co do ob<YZU w Polanie 
opinia fachowców była zgodna -
spełnił on całkowicie swe zadan:ie, 
po.zostaje więc jedynlie S;pra\VQ skła-
du naszej re:prezenta0ji. 

A. N. 

O wejście do li ligi 

BAŁ'l'YI{ tNarut.owicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 16, 18,30, 20 
poranek godz. 11 

BAJ KA (.Franciszkańska 31) 
„Syrena" 1;odz:. 1~, 18, 20 

WOLNOść (dapióriwwskiego 16) 
„Strój galowy" godz. 14, 16, 18, 20 Ci, co interesują się kolarstwem., 

będą izgodni z nami, że tegoroczny 
26) „Grzeszni- skład na1S.1Ze.i drużyny narodowej me 
16, 18, 20 jest n::ijsilnli<'jscy, na jaiki nas by by­

poranek godz. 11 
ZACHĘTA (Zgierska 

cy bez winy" godz. 
poranek godz. 11 

Normy uzyskane w I etapie Bie­
gów Narodowych zaliczone będą do 
odznaki sprawności fizycznej. Zwy­
cięzcy eliminacyjnych biegów z I 
etapu staną po 2 tygodniach do bie 

Uczestnicy Wyścigu Pokoju 
do Stałego Komitetu ~wiatowego 

łodzianie będą się musieli 
dobrze napocit 

Zarząd PZPN-u postanowił prze­
prowadzić w roku bieżącym reorga 
nizację systemu rozgrywek o wej­
ście do drugiej ligi. · W roku ubie­
głym 20 mistrzów klasy A w okrę­
gach i podokręgach autonomicznych 
walczyło najpierw w 5 grupach, a 
potem mistrzowie tych grup grali 

GDY NlA (Da·szynsk1ego 2 ) „Program 
aktualności kraiowych i zagranicz· 
nych Nr 18:; „Grabarze" - Nauka 
i Technika 4-84, „Rośliny ow·do­
żerne", „Kobiety w obronie poko­
ju" - godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HE I. - dla młodzieży (Legion6'1\ 2) 
„Szalony lotnik" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

:MUZA (Pabianicka 178) 
Dom" godz. 11, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 

„Nowy 

poranek godz. 12 
PRZEOWIOśNIE (żeromskiego '76) 

„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

aOBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Czarci żleb" godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (.Rzgowska 84) „Dom na pu· 
stkowiu" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

R!<' KORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" r'la młodzieży godz. 14 
„świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 

STYLO WY (Kilińskiego 123) 
„Zakazane piosenki" 
godz. 16, 18, 20 

SW IT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
bez skrzydeł" godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Za sie­
dmioma górami". 
godz. 14,30, 16,30, 18,30 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakoch1ni są sami na świecie" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

W Lt~KNlARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 

s. Dihows 1'i 
~------------..... ------

Program na niedzielę, 7 maja 1950 r. 
6.50 Pocz. aud. 6.53 Sygnał. 6,55 

Program dnia. 7,00 Aud. dla wsi„ 
7,15 Melodie taneczne. 8.00 Dziennik 
poranny, 8,25 „Pół godziny ulubio­
nych piosenek". 8,55 Aud. SKRK. 
9.00 Konc. organowy, 9,30 Muzyka 
10,00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki, 10,20 Muzyka. 10,45 
„U naszych twórców". 11,00 Felie­
ton. 11,12 „Od naszych koresponden 
tć\w". 11,25 (Ł) Pieśni kompozyto­
rów polskich . 11,45 (Ł) Eklpa den 
tystyczna ZAMP-u niesie pomoc wsi. 
11,57 Sygn. i hejnał z Wieży Maria­
ckiej. 12,04 Przegl. czasopism. 12,15 
Koncert. 13,00 Pogadanka. 13,15 
Aud. regionalna. 14.00 Wiersze J. 
Kochanowskiego. 14,20 Gr a Polska 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskie­
go. 14.45 „życiorysy górników". 15.00 
Piosenki rosyjskie. 15,15 Reportaż 
świetlicy T:::'D. 16,00 Dziennik popoł. 
16,20 Nasze chóry śpiewają. 16,50 
Pogadanka. 17 ,OO Koncert Rozgł. 
Wrocław. 17,40 „śląskie śpiewactwo 
składa meldunek". 17,50 „Kordian i 
cham" - słuchowisko. 19.00 (Ł) Słu 
chowisko przygotowane przez zespó! 
dziennikarski Expressu - „Tydzien 
Oświaty". 19,30 Audycja wymienna. 
20.00 Dziennik. 20.40 Rezerwa. 21.10 
Melodie świata. 21,35 Reportaż z 7 
etapu Międzynarod. Wyścigu Kol. 
Warszawa - Praga. 21.50 (Ł) Mu­
zyka. 22.05 (Ł) Wiadomości sporto­
we. 22.35 Mr zyka taneczna, 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,15 „Na do­
hl'anoc". 

8) 

BERI - BERI llllllllllllllllllllllllllllll:lllllllllllllllll 
- Tutaj? 
- No, oczywiście powiedział Kołoskow. 
Skala osłaniała nas wraz z masztami. Lepsze miejsce dla ukrycia 

trudno było znaleźć. Wolno _przepeł~_liśmy m~ęd~y kamie~ymi zę­
bami sterczącymi z wody i stanęhsmy w cieniu wysepki. 

- To znaczy, symulacja? - zapytał bocman. - Tak samo my· 
śl<>łem i ja ..• 

- Szyrokich uśmiechnął się i włożył koszulkę. 
- Czy już jes tem wolny? 
- Po oględzinach lekarza - odpo~edział nieubłagany Kolos· 

kow. 
Wyłączyliśmy motor .i za~zęliśmy się prz:rsłuchiwać .. Mewy, spło­

swne przez kuter, unosiły stę nad masztam1 krzycząc Jak przekup­
ki na targu. Poprzez ptasi harmider i plusk fali opływającej wy­
spę dolatywał od czasu do czasu urywany stuk. Japończycy usiło­
waii, widać, puścić w ruch ostygły motor. 

Usłyszawszy znajome dźwięki, Kołoskow wyciągnął szyję, za­
ezał się uśmiechać i poruszać wąsami. Stał się podobny do namięt· 
nego wędkarza, u którego nagle zatańczył pływak. 

Na wysepkę nadbiegła fala. Stuk motoru stał się bliższy i ł?~-

ło stać w ba-rdz:iej spreyjiająeych o­
kolicznoścńaclh. Brak w na>Srrej dru­
żynie Wójcika, NoW"OQZka, Pietra­
Sl7.e·wskiego mocno daje nam się we 
zna.ki, ale czyż byłoby mocaJniie dla 
e:ajęcia lep~:rego miejsca pr.zez na· 
sizą drużynę skrócić dyskwalifi­
kację Wójoikowti. lub narażać na 
S2lWaink 17.drowie Norwooz:ka, który 
nie dawno pmechodrzH „świnkę" i 
któremu lekam eiahron'ił w:tięcia 
udziału w wyścigu? 

Po zakończeniu V etapu cymi pokój na całym świecie będzie między sobą o prawo awansu. 
System ten zabierał sporo termi­

Wyścigu Pokoju w Wiśle, my walczyć o zrealizowanie uchwał nów i postanowiono przeprowadzić 
nastąpiło rozdanie nagród, sztokholmskiej sesji światowego reorganizację. W roku bieżącym 
które zamieniło się w spon Kongresu Obrońców Pokoju, a mia jak i w roku ubiegłym do drugiej 
taniczną manifestację w o nowicie: I ligi wchodzą cztery zespoły. Wyło-

. nione one zostaną na podstawie na 
bronie pokoju. Wszyscy u- o bezwarunkowy zakaz uzycia bro stępujących spotkań: m istrzowie kla 

Łódzka kl. A 
Włókniarz pabianicki rozgrywa 

mecze o mistrzostwo piłkarskiej 
klasy A w dni powszednie. Osta­
tnio gościł on u siebie Borutę ze 
Zgierza. Gra była bardzo ładna i 
stała na dobrym poziomie. Począt­
kowo przeważali gospodarze, na­
stępnie gra się wyrównała. Końco 
wy okres zawodów to znów przewa 
ga Boruty, którą obiektywna publi­
czność pabianicka oklaskiwała za 
pokazanie ładnych momentów. ża­
dnej z drużyn nie udało się jednak 
uzyskać bramki, tak że wynik koń­
cowy to 0:0. Wyróżnili się u gości ju 
niorzy lewy obrońca Marczak oraz 
bramkarz Przegaliński. 

czestnicy wyścigu wysłali n i atomowej, sy A okręgów i pddokręgów auto­
list do Stałego Komitetu o uznanie za zbrodniarza rządu, \ nomicznych podzieleni będą na czte 
światowego Kongresu 0- który pierwszy tej broni użyje. ry grupy po 5 zespołów każda. Mis 

trzowie tych czterech grup wchodzą 
brańców Pokoju w Paryl..ru. Trasa naszego wyścigu biegnie bez dalszych rozgrywek do drugiej 
Oto treść listu: wśród miast i wsi, które uległy stra ligi. 

„My sportowcy - robotnicy 11 szliwemu spostoszeniu podczas n Podział na grupy wygląda jak 

kraJ·ów, przybyli do Warszawy dla wojny światowej. Dzięki wysiłkom następuje: • 
Grupa I: Poznań, Wrocław, Szcze 

wzięcia udziału w III dorocznym mas pracujących narodów Polski i cin, Gdańsk, Pomorze. 
wyścigu kolarskim Warszawa - Czechosłowacji, w oparciu o pomoc Grupa II: Warszawa, Łódź, 01-
i:>raga, organizowanym przez reda czołowego obrońcy pokoju na świc sztyn, Siedlce i Białystok. 
keje Trybuny Ludu i Rudeho Pra- cie-Związku Radzieckiego miasta te Grupa III: Sląsk, Opole, Często-
va, ślemy Stałemu Komitetowi. $wia znów tętnią twórczym trudem i ra chowa, Kielce, Radom. 
towego Kongresu Pokoju w Pary- dosnym pokojowym życiem. Nie po Grupa IV: Kraków, Zagłębie, Rze 

ci N zwolimy, aby zbrodniczy, zwyro- szów, Przemyśl i Lublin. 
żu serdeczne poz rowienia. aszym dniali podżegacze wojenni przeobra 

Tabela drugiej rundy wYgląda o 
hecnie następująco: 

wysiłkiem sportowym, w szlache- zili te, czy jakiekolwiek inne, wsie Podział dla mistrza klasy A okp: 
tnym pokojowym współzawodnic- i miasta w dymiące zgliszcza i rui gu łódzkiego okazał się bardzo nie­
twie międzynarodowym pragniemy ny. Podżegacze wojenni muszą być szczęśliwy, gdyż został on w jednef 
zadokumentować, że wraz ze wszyst okiełznani. grupie z silnym okręgiem jakim 
kimi ludźmi postępowymi i miłują Niech żyje pokój", 

Kolejarz Łódź 
Zwiazkowiec Tom. 
Włókniarz Pabianice 
Włókniarz Zgierz 
Spójnia Łódź 

4 8:0 
5 8:2 
5 7:3 
4 6:2 
5 5:5 
4 3:5 
4 3:5 
5 3:7 
5 3:7 
5 2:8 
4 2:6 

13:2 
11:3 
19:6 
11:5 
11:12 

Nareszcie mamy tor żużlowy 
ŁKS Wł. I B 
Kolejarz Koluszki 
Związkowiec Łódź 
Concordia Piotrków 
Boruta Zgierz 
Emjeden Żychlin 

6:7 Po dwóch laitach dooz.ekal!iśmy sii.ę 
5:8 wreszcie toru żużlowego. Wszelkie 
7:12 . 1..~.·-1-- Le .. -y 
3:13 1 prace na terenie vv1""4 ;gl.'l P•~ 
5:14 Placu 9 Maja~stały ozakonczone. 
2:11 W dniu 14 maja o godtL, 15.30 od-

n ejszy. Nagle motor zakrztusił się •.. Pomilczał pół minuty ..•. zastu­
kał znowu - lecz tym razem nierówno i głucho. 

Puściliśmy motor. Ludzie stanęli na swych miejscach. „$mia· 
ły" wstrząsał się, gotów rzucić się w pogoń za zuchwalcami. 

I nagle bocman krzyknął z rufy z rozczarowaniem: 

- Uch, do diabła! Patrzcie .•. 
O jakie dziesięć metrów od nas, w szczelinie między ka· 

mieniami, lfżał przewrócony bat 1, widocznie uniesiony z osiedla 
prz·ez rzekę. Za każdym razem, kiedy nadbiegała fala, łódka 
uderzała o kamienie, wydając urywane, rytmiczne dźwięki. 

Byliśmy tak wściekli na ten nieoczekiwany wybryk morza, 
żeśmy nie uwierzyli własnym uszom, kiedy za skrętem usłyszeli­
śmy znane wszystkim marynarzom: „Kiepsko, kiepsko". 

Była to „Genzan-Maru". Wyskoczyła zza przylądka o jakieś 
pięćdziesiąt metrów od nas, plując gorącą wodą, i pomknęła w 
otwarte morze. Z komina szkuny kółkami unosił się dym, śruba gwał 
townie szarpała wodę, a cała załoga skupiła się na pokładzie. 
Zadżumiony sindo kłusem biegał po pokładzie. popędzając zadżu­
mionych marynarzy. Zadżumiony bocman leżąc na brzuchu, ciąg­
nął haczykiem kotwicę, ·powstrzymywaną przez falę. 

Zauv"•iywszy nas, „Genzan-Maru" skręciła w bok, lecz Koło­
skow spo .>:ojnie rozkazał iść kursem równoległym. Motor szkuny 
był za słaby dla tak ciężkiego korpusu, a nasz silnik pracował do­
skonale. 

1 Bat - łódka wyżłobiona s drzewa-

będą się rzawody o mistrzostwo ligi 
żużlOS\vej pomiędzy rz.e.sipołami Ogni­
wa ri W aI'SflaNłY, Oliim,pii. ri Grud?Ji.ą­
dz.a i Ogniwa łódzkiego. SądlZimy, że 

miejscowa drużyna godllllie będrzlie 

r~rezentowała nasrz.e miasto. 

Obecna tabel.a przedsta.wlia się 

jak następuje : 

Bu4owla'll.i Rybnik 
LKM Unia Leszno 
Stal OStró-w 
·m~mpia Grudtz:iądz 
Skra W arrS!UJJWa 
OgrnLwo Łódź 
Ogniwo By;tom 
Kole j airrz Rarwtl.oz 
Ogniwo W~a 

1 
1 
1 
1 

3 45 
2,5 44 
2,5 44 
2 37 

1 1 33 
25 1 1 

Na mecz Polska-Rumunia1 

pociąg turystyczny 
PBP „Orbis'" w Łodzi organizuje 

w dniu t4.5. rb. pociąg turystyczny do 
Wrocławia na mecz piłkaxski. Pol­
ska - Rumunia. 

Wyjazd dnia 14 bm. r~no, powrót 
dnia 15 bm. wczesnym rankiem. 

Ilość miejsc ograniczona. Informa-

l cje i zapisy w „Orbisie" Piotrkow· 
ska 68, telefon 101-01. 

jest Warszawa. Tamtejsza Gwardia 
posiada w swym składzie kilku 
pierwszorzędnych piłkarzy, z który­
mi będzie bardzo trudno uzyskać 
zwycięstwo. No, ale nie uprzedzaj· 
my faktów„. 
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